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Kraków, wtorek 11 lipca. 


Rok 1871. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kysztuje 10 centów.  - 


Przecipłasta WYNOSI: 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraja*, ulica Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopióczetowane 


wolne sa od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Re- 


rocznie kwartalnie miesiecznie 7 kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko się je niszczy, 
WPRTAKOWIO sanas aaia? 20 zr. — :5 złr. = 2 złr. : 
W Austrji i Wegrzech... 24 p > DA = 2 25 cent. Cena o > z 
W Prusach i Niemczech . 16 ta.  — 4 tal. 5 sgr. - 1 tal. 15 sgr. i SłŁOsZzeŃ (inseratów) 
ię Er a anglji seful 108 frank. =° 27 franke — i) 10 franków z perei amieszótdnii ea AT 2 1. DZA 8 centó 
W Belgji, Włoszech i każdóm nastepnóm umieszczeniu pika. ATGE n as 5 
Szwajcazji SE 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. Stempel od każdorazowego umieszczenia... V 80 ©, 


Przedpłate przyjmuje Adznisistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 


R. 2 
A Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 4 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


niżćj wymienione ajencje. 


EE ae adra ror tod aa areara, adi iałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiege ż biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róża "Pre Lwowie: Ksiegarnia 
zeozayńliua : Księgarnia braci Jeleniów. £ f 
SOTEER EEA; pe ea aip ain Czecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Jióża, — wre Iwowie: ksieg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
ennika Poznańskiego.— w ie wa : Haasenstein & i ogler, Weuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzcile Nr. 22, — Rudolf Mosse, Seilerstitte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowczć dla Galicji Rz 
e München; Windenmachergasse, 3. — WA Jot { GK zał Da Wła poja 

Ksiegarnia Władysława Mićkiewicza „Librairic de Lnmxembourg rue de Tourton 16.* F lini 


S 


Ajencje Przyjmuję ce przedpłatę. 
Gubrynowicza i Szmidta. - wy Taraowie: Ksiegariia Gazdy, — 
<42.jencjeo przyjaaujące >o©złosze s 
w Tarno ovie: Ksiegarnia Gazdy,— wr Poznaniu: Administracja 
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. —w* Berlinie, Monachjum, Zürichu i St, Gallen: Rudolf Mo 
Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasensteina & Voglora. — w Paryżu: 


z” ——— 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAT. 

w Krakowie: | 
od 1 lipca do 80 września . . 5 złr. 
od 1 lipca do 31 grudnia. . KỌ , 

w Austrji z przesyłką pocztową: 


VII. Rada zatwierdza systemizowaną 
przez gminę w Obertynie drugą posadę 
nauczyciela dla tamtejszćj szkoły ludo- 
wćj i wyraża gminie za jćj ofiarę i 
prawdziwe staranie o podniesienie oświa- 
ty ludowćj, swe uznanie. (Dok. n.) 


się ministerstwu sprawiedliwości wyda- 
wać okropném, kiedy go nawet Najjaś. 
Panu przedłożyć nie chciało. Naturalnie! 
przecież trzeba mieć wzgląd na półno- 
cnego sąsiada, z którym p. Beust zacho- 
wuje tak dobre stosunki, że się z tej 
strony żadnych nie obawia niebezpie- 
czeństw. 

A cóż na to wszystko rodak- 


Zapowiedziane było posiedzenie na dziś, mentarnćj, kiedy te powzięte zostały wsku- 
oznaczony porządek dzienny; ale posie |tek nakazu pełnćj izby. 
dzenia nie było. Demel znowu z regulaminem w ręku 

Od 11 do pół do 1 czekał prezydent, wystąpił przeciw mniejszości wydziałowej, 
zwoływano, spraszano posłów z różnych |którćj wolno swoje zdanie przedłożyć 
miejscy nie-udało się jednak ich zebrać |izbie w formie wniosku, ale nie wolo 
więcej, jak 93. sprawozdania wydziału, jeźli uchwalonóm 
żyto pędmójoć) kontroli do oblicze- zostało przez większość, zwlekać. 
rzytomnych. i Prezydent Hopfen musiał tu zadecydo- 


Rusinów miane, złożyć, i los uciemiężonćj 
pre Polaków Russi, pieczołowitym rę- 
om ich polecić, tudzież jednocześnie ks. 
arcybiskupa Sembratowicza w Wiedniu 0 
energiczne zajęcie się sprawą russką za- 
wezwać”. 
Naprzeciw tym nieenym agitacjom 
rossy jskich agitatorów, możemy przy- 


Wiedeń 8 lipca. 


nia 


od 1 lipea do 80 września . . $ złr. toczyć słowa tych, którzy występują minister? cóż na to delegacją] : 2 Na drodze administracyjnćj p- Ho chodzący do izby składaj w rz wać; udał się wiec o poradę do ksiepi 
od 1 m do 81 grudnia . . 12 również „Jako Rusini, ale niezaprze”|nasza wraz zswym prezydentem ? > henwart parae prabonectaw Baca! pokoju czyli garderobie kapelusze; Hiczyć rógulaminówej Y Gorch sordnung) r an z 

Upraszamy Szanownych  Prenumeratorów u dani, „nie po ukazie *. Czy też ci panowie zadali sobie już chęci > kaz 21 4 Dosia A N azano SE pokrycia głowy; potém powiedział: > H 
szych, którzy od 1go lipca b.r. prenumerate Osnowa ruska jakby w przeczu- kiedy pytanie: jaką musi być Austrja, prosty kj, b RPA „sma wykła: prezydent opfen, który się sam pilnie Nie ngo powodów, które wyprowāa- 
swą odnowić maja, iżby raczyli oszczedzić nam ļ _: isał: i kilk dni 3: aby Austrją długo zostać mogła ? czy Zaprowa zone gh y è y : zajął przy końcu spędzaniem posłów z|dził dr. molka, ale z formalistycznych A 
nawalu praey przy końcu kwartahi i nadsyłali Eu Mear, aara aE a E LOT tóż zadali sobie kiedy już pytanie czyļdy w języku polskim ar uniwersytecie | korytarzów, czytelni etc. wszedłszy na|wniosek Sturma nie może być traktowa- 
WY ka map pa ei Żyć idz gay Seba toz pomi wta anim uj dk Zał amm tk p wać A 

T kazdy 23 5 prezentanta. Zajęcia duchowne tu według uchwały sej ; usiedli i zaczął z wiee-prezydentami hr. stawioną na porzadku dziennym, a regu- 


potężnych sąsiadów może stanowić rą. 
cję bytu monarchii? — , 

Ale ktoby się tam takiemi błachemi 
pytaniami dręczył — ktoby tak posę- 
pnemi myślami męcił sobie spokój du- 
szy. Czyż to nie miło .dzierżyć spokojnie 
kanelerstwó państwa lub tekę sprawiedli- 
wości, zasiadać w: kontuszu ną krześle 
ministerjalnem — a bodaj prezesowąć w 
kole z fatalną ekspektaturą namiestnikow. 
stwa, nie kłopocić się jutrem i łatać 
biedę póki się da ? 

Zaiste! piękna to polityka, 


Najtańszym sposobem przesylania pieniędzy, sa | nić pozwalają metropolicie naszemu brać 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- udziału w jej obradach. Tóm mocenićj czu. 
nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. 10 cent. U , è RE: araga ] 

3 | 8 i. | Jemy się obowiązani już dzisiaj głos nasz 

Razem z prenumerata nadsółać można pie- dnieść h pi - Hd 
niądze na dzieła wydane nakładem wydawnietwa | PONIEŚĆ, Do znowu mógłby ‘Jaki rycerz a 
„Kraju*, których spis: znajduje sie miedzy insera- la Lichtenfels zechcieć skruszyć kopię Ww 
| tami. ; obronie Rusinów, ‘aby walczyć przeciw 
p i rozszerzeniu autonomji. Wiec-marszałek 
Zapraszając czytelników naszych |Ławrowski już w r. 1869 oświadczył w` 
sai 7 imieniu ruskich posłów, że Rusini porzu- 
C w1en1a renumeraty „e- F A Gi”. x 
lo odno P i pa | AS, cają swoją dawną politykę przedkładania 
syłamy im zarazem tę miłą wiado- skarg naszych „radzie państwa“, i zała- 
mość, że od 1 lipea b. r. zapewni-|twienia żałob naszych tylko w sejmie po- 

U . f r . 

liśmy sobie stałe współpracownictwo 


szukiwać chcemy.. Tuszymy též, że się 

GO tam doczekamy ugody. Centraliści zophop 

i |Się zapewne opierać na petycji rady ru- 

p. J. l. KRA SZEWSKIE ’ | skićj. sy powiedzteliśiiy Już dawnićj zda- 

który po zaprzestaniu wydawnictwa | nie nasze 0 składzie i zamiarach tego sto- 

swojego czasopisma „Tydzień“ wstą-| v27775żenia. I ta też petycja wychodzi, 
pił do redakcji „Kraju“, jak to ró- 
 wnocześnie p. Kraszewski w osta- 

tnich numerach „Tygodnia* ogłosił. 


Co do języka, formę obrano najbar- 
dzićj u nas, zdaje się, sympaty czną. W od- 
ręcznóm piśmie cesarskićm owiedziano, 
że wola jego jest, żeby języ „polski nie 
był na uniwersytecie lwowskim wyklu- 
czonym z żadnego wykładu i że każdy 

rofesor, który się będzie starać o posa- 
de na tym uniwersytecie, musi udowo- 
dnić dokładną znajomość języka polskie 
go, albo ruskiego (ruthenische). 

Co do czasu, kiedy? co? nie ma ozna- 
czenia; bo między innemi i kwestja fi- 
nansowa tu brużdzi (naturalnie że chwi- 
lowo tylko) — co zrobić z profesorami ? 
zkąd wziąść pieniędzy na pensje? albo 
jak zaraz pomieścić wszystkich? 

Pan Hohenwart także — ile może poli- 
tyczna centralna władza — zajął lepszą 
ozycję względem teatru Skarb a i przy- 
wileju, który się do przedstawień scenicz- 
nych w języku niemieckim odnosi. Imie- 
niem rządu przywiiej nullifkuje i to o- 
świadczą kuratorowi; od niego i miasta 
zależy spełnienie reszty. formalności, 

Co do kolei nowo koncesjonowanćj 
Stryj-Stanisławów na żądanie delegacji 
gal., żeby siedlisko dyrekcji itd. przed- 
siębiorstwa akcyjnego było we Lwowie, 
Sikowiedział p. Hohenwart inaczej, jak 
w niektórych dziennikach podano. 

Nie mówił on, że nie wie, czy konce- 
sjonarjusze na to przystaną, lub czy to 
podanie bekan zaszkodzi 
przedsiębiorstwu, tylko powiedział otwar 
cie: że nie wie z PINAR AIN, czy 

olejo- 


Kuenburg i dr. Vidulich'em rachować, 
ilu się zebrało. Po, zakonstatowaniu, że 
niema kompletu, bo tylko 93 (brakowało 
więc 7), zamknął posiedzenie i naznaczył 
następne na poniedziałek, t.j. 10 b. m. 

Niemcy naturalnie winę przypisują ga- 
licyjskim posłom, oni to urządzili dla 
przypodobania się ministrom „strike* po 
raz wtóry.. Tymczasem i Niemżów dużo 
nie przyszło — może wyjechali — osobli- 
wie centrum było próżne. Jednak gal. 
deleg. przybyło na posiedzenie 10. 

ez ta jednak ma pewne znaczenie 
izostaje dzisiejszy wypadek w związ- 
ku z wczorajszemi rozprawami przy koń- 
cu sesji. 

Sturm zainterpelował Smolkę (jak do- 
niósłem wczoraj), czy nie myśli wnieść 
do izby sprawozdania wydziału o kawa- 
lerji ? : 

Ten odpowiada, że sprawa nie zała- 
twiona, bo jeszcze w niedzielę ma się ze- 
brać wydział, któremu p. minister obrony 
krajowćj jenerał Scholl przedłożyć ma 
projekt kompromisowy między elabora- 
tem izby niższćj, a przedłożeniem rządo- 
wóm, przyjętóm już przez izbę panów. 

la to powstaje Banhans i utrzymuje, 
że rzecz się ma inaczćj, to jest tak: Po 
nadejściu uchwały pomienionego przed- 
miotu aa m izby panów, zebrał 
się wydział (Cavallerie- Ausschuss) i roz- 
bierał kwestję tę dokładnie. Większością 
głosów zadecydował, żeby postawić wiz- 
bie pełnéj wniosek tćj treści: „Wysoka 


lamin powiada, że w razie wyjątkowym 
(jaki tu specjalnie zachodzi) może. być 
przedmiot inny postawiony jako wnio- 
sek naglący, ale w takim razie trzeba 
dwóch trzecich głosów przytomnych w 
izbie. - 

Poddano pod głosowanie i na 111 przy- — 
tomnych nie było potrzebnćj ilości gło- 
sów, zamiast 75 było tylko 66 przeciw 45. 

Potém dopiero Sturm nowy postawił 
wniosek, żeby sprawę tę postawiono na 
porządek dzienny sesji następnćj (na dzień 
jutrzejszy oznaczyć się mającćj). k 

Wniosek się utrzymał i wskutek tego 
wniosku Sturma, a nie jak zwykle 
na mocy prawa dyskrecjonalnego, które 
prezydentowi przysłuża, oznaczać dzień 
przyszłćj sesji, zostało posiedzenie -ozna- 
czone na dziś. 

Już wczoraj pewien niesmak się obja- 
wiał w kołach anti-centralistycznych, szcze- 
gólnie między grupą większych właści- 
cieli i Tyrolczykami, rozumie się, Że i 
między pozostałymi tu jeszcze delegatami 
z Galicji wertowano tę rzecz. 

Wieści różne kursowały, np. że rząd 
wolałby, żeby prawo o kawalerji i ~ 
odroczone, bo może inny skład będzie 
rajchsratu; że jeźli parę dni nie byłoby 
kompletu, możnaby mieć powód racjo- 
nalny do prowizorycznego zamknięcia 
rajchsratu. i 

Bądź co bądź, posiedzenie odroczone 
na 10 i zobaczymy, czy ono będzie osta- 


tecznóm. 


Wiadomości polityczne | 
i korespondencje, 


Kowno. Gubernja kowieńska ma być 
podzieloną pod względem administracyj- 
nym, a to głównie z tego powodu, że 
z Kowna pragnie rząd rossyjski zrobić 
fortecę pierwszćj klasy. Centrum admini. 
stracyjne będzie przeniesione do Kiejdan 
lub Szawel, a zarząd powiatowy z Telsz 
i Rosiejń do Taurogów i Kretyngi. Po- 
dróż jenerał-gubernatora wileńskiego od- 
bywa się głównie w tym celu. Co do 
fortyfikowania granicy- od strony Prus, 
to nie ma najmniejszćj wątpliwości, że 
się ono dokonywa na wielką skalę. 


chych zamiarów... góry przeto prote- 
stujemy najuroczyścićj, jeżeliby ktoś w 
izbie panów przy sprawie zamierzonego 
rozszerzenia autonomji, chciał kwestji ru- 
skićj użyć za broń przeciw rządowi“. 

Słowa te są dla nas odpowiedzią 
na napaści ces. król, lordów — bo 
dla nich nie może być odpowiedzi, 
tylko potępienie i pogarda, zarówno 
ze stanowiska narodowego, jak i ze 
stanowiska moralności. 


albo z nieudolności olitycznej, albo z li- 


Kraków 10 lipca. 


| Qzekaliśmy. czy organa rządowe, 
a mianowicie W. Ztg. odezwą się 

o wystąpieniach e. k. radcy Krausa 

i ks. Colloredo Mansfeld w izbie pa- 
nów. Dotąd nie uczyniły tego. Zdaje 
się, że teorje rzezi wygłaszane przez 

|| tych panów, powinnyby znaleźć po- 


Lwów. (Wyciąg z protokółów 17—22 
posiedzenia krajowćj rady szkolnćj.) 


, Stało się więc po myśli p. nadproku- 
I. Rada mianuje rzeczywistymi nauczy- 


ratora Nalepy. Sąd wyższy w Krakowie 


ni . oważył si ieść wyrok sądu delego- | cielami : orzeczenie o miejscu antrepryzy ejo-|;zb h : ta; > PZZYŁCZZZ sjSW IE 
tępienie nietylko z ust Polaków CH | Kkókia panów p- ań, Jana Weigla dla gimnazjam w Koło- wéj należy do niego, to jest E jego mini- za ej m pis reje t de je f pzy aani wię dE jadą. atri Bai 2 
(Ale, że powinien rząd skwapliwie cego Maciejowskiego za nieprawny pobyt|myi (dla języka francuzkiego), Józefa |sterjum wyłącznie. izby panów się nie identyfikuje.“ Wy-|litawji. 


Rozwadowskiego dla gimnazjum św. Jac- 
ka w Krakowie, Stanisława Stodolaka 
dla gimnazjum w Przemyślu. 

II. Rada mianuje dra Teofila Ziembę 
suplentem dla gimnazjum św. Jacka w 
Krakowie. 

III. Rada mianuje nauczycieli dla szkół 
ludowych: 

Aleksandra Kisielewskiego dyryguj ącym 
przy szkole trywjalnćj św. Antoniego we 
Lwowie, Jana Orłowskiego i Merkurego 
Pitaleja przy szkole ludowej w z, Wła. 


Rozpatrzy się, a jeśli się okaże, że ten| q„;xą A BRZ”. 1a rzą i 

ping 20) niezależnie od innych szczegó- Dakanis, adzy gosów przędze 
ów koneesyjnych należy li do niego, tj. wę w tym przedmiocie. 

że minister spraw wewn. może zadecy- Co dą proporre i ALORA | 
OE Ea 503 „PA DYĆ eal ari by wydział obmyślił jaki środek voje 
teg a akoyjnego K koje); ? WIR dnawczy między sprzecznemi BEA ka 
alake i jesli Ma ya poka | wydział się i nad nią naradzał, ale ta- 

, >: : aE . 2 è a, 

swego wpływu. Relata refero — zdaje mi da se Teu nalazł i minister 
się reką Ł z bę wersja pisz ha Uchwała posie w wydziale wi ększo 
raw o kto zna naszych gr . a powzię e w 0- 
Ri Niemiec mówi durch fie Bank, to ich AH pasim, Jest prawomoeną i nie może 
nie interesuje, gdzie będzie dyrekcja u-|DYĆ uważaną, jako zawieszoną wskutek 
rzędować? Byle dobre warunki, byle po- projektu jednego ministra po zapadnięciu 


w Galicji na jędnomiesięczny areszt i 
wydalający obywatela węgier- 
skiego z ceałćj monarchji austr- 
jackićj dla tego, że pod jego firmą wę- 
gierską ukrywa się — Polak! emi- 
grant. 

Pan nadprokurator Nalepa, znany na- 
zbyt zaszczytnie z gorliwości w roku 
1863 i 1864 nie mógł strawić takiego wy- 
roku i założył rekurs do najwyższego 
sądu kasacyjnego w Wiedniu. I stało się 
według życzenia p. Nalepy; sąd najwyż- 
szy (patrz niżćj rubrykę sprawy sądowe) 


podjąć tę okoliczność, aby zadoku- 
mentować, że pomiędzy polityką au- 
Strjacką z r. 1846, a dzisiejszą, za- 
chodzą zasadnicze różnice. Milczenia 
-| %e strony rządu i jego organów nie 
podejrzywamy wprawdzie — niemnićj 
„Jednak zwracamy uwagę, że wobec 
.. takićj bezczelności, jaką okazał c. k. 
| řadea i członek izby panów Kraus, 
należała się Galicji, jako prowincji 
państwa austr. i Polakom, jako na- 


| Wiedeń. [Wydział budżetowy de- 
egacji przedlitawskićj|. Na wie- 
czornóm posiedzeniu odbytóm d. 6 b m. 
obradował wydział budżetowy dalćj nad 
budżetem wojny. Uchwalono następujące 
sumy na pokrycie potrzeb w pojedyn- 
czych rozdziałach wyrażonych: w roz- 
dziale „budowy* przcznaczono na pozy- 
cje 1, 3 i 4 razem 117,000, pozycję 2 
całkiem wykreślono, pozycje 5, 6, 7,18 
rzyjęto według wniosku rządowego, na 
udowę dwóch krytych ujeżdżalni, je- 


wie, Jana Gterynowicza w Haliczu, 


Í 


| 


| 


rodowi, natychmiastowa satysfakcja 
ze strony rządu. 
| Oprócz na rzeź powoływali się 
'©. k. lordowie i na Rusinów. I oto 
Już samozwańcza t. z. 
„Rada narodowa russka* pod przewo- 
dnictwem i na wniosek ks. Pawlikowa 
_ Uchwaliła podziękowanie w imieniu „na- 
rodu russkiego* br. Krausowi i hr. Anto- 
Memu Auerspergowi, członkom izby pa- 
nów, wania za mowy ich, we 
Wtorek w izbie panów niby w obronie 


poskode o pozwolenie pobytu w Gali- 


zmniejszył wprawdzie karę aresztu o 14 
dni ale koniec końców potwierdził treść 
wyroku sądu delegowanego miejskiego w 
Krakowie i dał niejako admonieję sądo- 
wi wyższemu, który poważył się nie wi- 
dzieć żadnćj zbrodni w przyjeździe oby- 
watela węgierskiego do ralicji. 

Minister zaś sprawiedliwości p. Habie- 
tinek „nie: widział się spowodowanym* 
przedłożyć Naj. Panu podanie p. Macie- 


cji; podanie to mieszczące prośbę Pola- 


dysława Polana w Strzegocicach, ` 
IV. Rada stabilizuje nauczyciela gimna- 
zjum rzeszowskiego Romana Wimpellera 
i nadaje mu tytuł profesura. | 
' V. Rada zatwierdza następujące wy- 
bory do rad szkolnych okręgowych :* 
Ks. Jana Kitrysa w Brzesku, Leoną 
Czekońskiego w Czortkowie, ks. kanonika 
Szczęsnego Dynnickiego w Rzeszowie. 
VI. Rada przyjmuje „Czytankę ruską“, 
ułożoną przez Emila Partyckiego w po 
czet książek przepisanych dla użytku 3 


ka o zamieszkanie w Galicji musiało się|i 4 klasy szkół gimnazjalnych. 


jącemu koncesję. 


dług wyrachowania inżynierów można ak- 
cję mieć np. po cenie 110—120, a mieć 
szansę zbycia jéj po 160 (za nom. war- 
tość 200) — to koncesjonarjusz przed- 
litawski przyzwoli na przeniesienie sie- 
dziby przyszłćj dyrekcji, zarządu ru- 
chu it.d., gdzie się podoba rządowi da- 


Wiedeń 8 lipca. 
„ H. [Pięćdziesiąte czwarte posiedzenie 
izby niższej rady państwa. | 


uchwały wniesionego. 

Smolka odpowiada, że on uważa spra- 
wę tę za niezałatwioną, nie przystaje 
więc na jéj traktowanie tu pleno. 

Tu się sprzeciwiali już i inni mówcy, 
opierająe się to na jurydycznych moty- 
wach, to na regulaminie obowiązującym 
izbę. Sturm i Seidl dowodzili, że w „pro- 
jekcie do prawa wniesionego przez mini- 
sterjaum* poprawka zamierzona i zapo 
wiedziana przez jednego ministra nie ma 
mocy systowania uchwał komisji parla- 


dnéj w Meidlingu, drugićj w Debreczynie 
(pozycja 10 i 11) uchwalono po 30,000, 
pozycję 9 odrzucono, na pokrycie pozy- 


cji 12 przyjęto 20,000, na zbndowanie 


czwartćj prochowni na czas pokoju w 
Josefstadt'cie przyjęto 22,600, pozycje 14, 
18, 20 wykreślono, pozycje 15, 16, 17, 


19 i 21 uchwalono z małemi zmianami: 


jako pierwszą ratę na zbudowanie szpi- 


talu wojskowego w Kotarze i domu ma- 


roderów w  Castelnuóyo przeznaczono 


100,000, pozycję 23, żądającą 138,000 złr. 


| —. Tak. pełen uroczćj woni 1 czarownych blasków, i cza-| nauki i natchnienia, do rymarstwa wprawa wy- popao mi następujący, pośpiesznie pisany bi- 
| PSEUDO -— Po czém że pani to wnosiłaś? zapytałem rowniejszych Jeszcze półcieni... Nie dziw, że| starcza. ecik mojéj jedenastoletnićj naówczas siostrzyczki. 
ś zbliżając się do rozmawiających. Epaminondas i jego niefortunny autor poszedł , Po tćj utarezce zamilkłem i słuchając cierpli- Kodkany bai 
] — Dama nie wiem. Przeczuwałam. w kąt. d isa wie wierszy pana Daniela, odgadywałem odtąd Miesz Á i 
PLOTKI j PRAWDY — Przeczucia często zawodzą, niech pani nie Wyczytawszy w pierwszym wierszu jakiego tylko w myśli rymy, które nastąpić miały i tém 5 Jak mnie kochasz, przyjdź tu natychmiast. 
|| wierzy przeezuciom. utworu pang Daniela n. p. końcówkę: „orzeł| zajęciem uskramiałem się od ziewania. Nie wiem eo, ale coś okropnego się stało. Idzie 
| i p í Tie Ob, mnie przeczucie nigdy nie myli! Jam|białyć, mogłeś być pewnym, że znajdziesz do „ Pan Daniel rozwielmożniał się coraz bardzićj tu o życie człowieka, a może i dwojga. Tak mi 
spisane przez Fseudonima. także przeczuła, że pan poeta, kiedym jeszczejtego rym: „pierwszej miłości zapałyć, doj i rósł w dumę i zarozumiałość, jak gdyby tajna | mówiła 1 olcia, która strasznie płacze i nie chce 
KĘ: o nie czytała Epaminondasa. Zaledwie pana widzia- dziewczyny, rymowały wawrzyny, do dzie- rada pensjonarek była pierwszym ureopagiem na | nie powiedzieć, ale kazała cię prosić natychmiast, 
| (Ciąg dalszy.) łam na obiedzie u cioci Bizi. wiczego serca, pewnie: ojczyzny mor-| świecie. Próżnował, nie uczył się nie, nie czytał | bo niema jéj brata i nie wie, do kogo się udać. 


Były to złote czasy. Ale niedługo trwało kró- 


— Mogę pani dać szczerze przyjazną radę... 
rzekłem oschłym tonem, pragnąc odwrócić jéj 


derca, krew broczy— błękitne oczy, 
albo woń jéj warkoczy, szczęk broni — 


nic, na prelekcje 


łęsał 


akademickie nie uczęszczał, wa- 
się po mieście w nienajlepszćm towarzy- 


Mówiła, że ty jeden możesz uratować wszystko, 
Przyjdźże natychmiast, jak mnie kochasz... 


- lowanie zezowatego sługi waszego szanowne czy-|serce od siebie, czego bynajmnićj nie było po- marzę o nićj, ziemia święta lub wię-| stwie po kawiarniach i eukierniach, próżnował, i Twoja Wielka. 
| telniczki! Niestet zjawił się W rótce niebezpie- | trzeba. zienne pęta — ona pamięta, „Walezyć a rymował tylko i rymował bez końca. 3.5. Rozpieczętowałam , Żeby dodać , że to 
| Czny rywal w CEN niezezowatego długowłosego — Słucham. będę niezłomnie — ona myśli o mnie Pomimo tego nie traciłem nadziei, że ten nie- | straszna tajemnica. Tolcia kazała ci powiedzieć, 


Daniel ! 


| zyka nieletniego swojćj cioci, 


autami fizykalnemi i historją Grecji... 


| ta 


szanowna ciocia, 
0 s 


| mego 5, 
Pieśni czytała panna Glisia. 


5 
— 


| odpowiedziałem. 


poetą. 
— Nieznając go jeszcze ? 


| plondyna, brata panny Glisi czyli Eligji Pan 


. Obaczywszy pierwszy raz na pensjonarskim 
| Wieczorku skromniatkiego młodzieniaszka, które- 
A zaledwie począł się wąsik zasiewać pod no- 
"M, obączywszy go nadskakującego, jak chłop- 
l nigdy nie byłbym 
l zdolny był przypuścić, że to on i to w krótki 
zasię wydrze mi z rąk berło zdobyte ekspery- 
| 


— Przedstawiam panu mego siostrzeńca, rze- 
i mam nadzieję, dodała, że 
80 pan pokochasz. On także jest poetą.., 

i fiko „także* odnosiło się zapewne do 
p. Epaminondasa, którego dwie pierwsze 


Któżby nie był poetą w latach p. Daniela, 


— A ja przeczuwałam zawsze, odezwała się 
anna Toleia do panny Glisi, że twój brat musi 


nych przeczuć, 
O nie, nigdy! 


ten afekt dla zezowatego. 


i j części dziewcząt znajdujących si 
AEG Daj oAGiA, liche wierszydła D 
były pierwszemi 
stały im się do rą 
się ich na pamięć, rozkołysy! 
źnię, odpisywały je potajemnie, 
sem, a to wszyst 


wtórym 


— Niech się pani strzeże wszelkich serdecz- 
Da się pani okrutnie kiedyś sparzy. 


Bieda z tą panną Tolcią, pomyślałem. Powiem 
chyba téj cioci Bizi o jéj nieszczęsnćj ku mnie 
skłonności, może ona potrafi wybić jej z głowy 


W krótkim czasie -przez pośrednictwo panny 
Glisi oznajomił się cały pensjonat z utworami 
jej brata. Pan Daniel na „Swojćj lutni“ potrącił 
strunę, która obeą była całkiem mojćj muzie, 
zwłaszcza w Epaminondasie, strunę miłości. Dla 


i wierszami miłośnemi, które do- 
do rąk. Chłonęły je oczyma, uczyły 
a kołysywały niemi wyobra- 
chowały za gor- 
ko z najniewinniejszóm uczuciem 
w świecie. Daniel wydał im się twórcą nowego 
miosnanggo dotąd rodzaju poezji, był dla nich 


olumbem : odkrył im nowy świat ducha, 


It. d. i t. d. 

To jeszcze nie. Wszystko to w porządku. Fe- 
nomen zwykły. — Tak myślałem, słuchając po- 
kornie wierszy pana Daniela, które mi powtarzała 
z pamięci panna Tolcia, ezćm mnie niesłychanie 
gniewała ; sądziłem bowiem, iż rymami tymi sta. 
ra się obudzić w mém chłodnóm sercu wzaje- 
muość dla niepodzielanego dotąd uczucia. Słucha- 
łem jednakże cierpliwie fałszywćj deklamacji pan- 
ny Tolci i innych panien 1 samego wreszcie poety 
i nie śmiałem odezwać się z krytyką, ani ziewnąć, 
gdyż mi dano raz do poznania przez złośliwe u. 
steczka pany: Zoni, że to zazdrość ze mnie prze- 
mawia... Po jakiejś uszczypliwćj uwadze z mej 
strony. o panu Danielu, zapytała mnie nagle pan- 
na Zonia: 

. — A propos! chciałam się pana spytać, żak 
się zd po polsku: jalousie Sa wiało f 

— Czy pani pyta o to á propos wierszy pana 
Daniela? kiem Só wsz ~ 
że tylko rymarstwo jest rzemiosłem, a nie 
rymotworstwo? Do rymotworstwa potrzeba 


dziej 

Otóż w niedzielę 14go czerwca w południe, 
isałem właśnie trzecią 
paląc najspokojnićj fajkę, gdy żona stróża kamie- 
nicy, w którćj znajdowała się pensja panny d'Oure, | 


metier to tyle, co rzemiosło, a wszak-| p 


znośn 
Broniłe 
jącćj młodzieży. Zwątpiłem o nim w téj chwili ; 
dopiero, gdy przy 
sza po końcówce: 
stąpił spodziewany 
słowo „mój duch 
zawierała już otwarte przyznanie się do niebie- 
skiego daru i HEET e wieszczym wźrokiem za- 
słony przysz 


W 


k. 
Czytelniczka. Ależ miałeś pan opowiadać 
e feralnego 14go czerwca. 


takiej to kadzidłowćj atmosferze wylęga się 
to próźmiacze robactwo ! 


rymarz* urośnie kiedyś na trubadura. 


n 
m go wobec zarzutów poczciwćj a pracu- | nic nie 
czytaniu pewnego jego wier- 
wróg nas tłoczy, nie na- 
rym oczy, ale złowróżbne 
proroczy!* Następna strofa 


ości. 
Sic nascuntur prophetae! — 


pomyślałem., 


Jestem posłuszny rozkazowi. Zaczynam. 


pieśń „Epaminondasa* 


nawet panna Durk, 
Wsunąłem czómprędzćj „Epamipaudosa* do 
szuflady, niedokończywszy nawet ostatniego wier- 
sza, który się zaczynał od słów: b s 
letni nad ruczaju...* Chorał za ay PENN s za 
ilę był w pensjonacie. Scena druga 
Arie Ea P blada czekała na mnie w> 
j koju. 
pana Ea a aa EA — zawołała ujrza- 
mnie. 
mI Na Boga! cóż. takiego ? 
r — Przysłała po Tolcię 
s * sisz tam iść natychmiast! 
dłażćj, ale już poszła. „Kazała cię tylko zakląć 
na wszystko, co ci święte, abyś zaraz tam po- 
szedł, na miłość boską, na miłość Polski i Grecji! 
— Ale powiedzże mi, 


żebyś się nie zdradził. jak przyjdziesz i nikomu 
jeszcze nie wie, ani - 


mówił, bo nikt nie 


„Jak dąb stu- 


jéj ciocia Bizia, mu- 
Czekała jak mogła naj- 


Go się stało? 
(Ciąg dalszy nastapi.) 
O 


u 


m zk km 


a KRAJ z wtorku 11 lipca. 


4 


ua budowę składów na pociągi i amuni- 
cję dla nowo utworzyć się mającego 13go 


P artylerji, zupełnie uchylono; w koń- 
cu Przyjęto na 24 pozycję 15,000, na 25 
pozycję 9,000 złr. 
rzy rozdziale 10: „wynagrodzenia i 
zwrot szkód wyrządzonych,* przyjęto 
pierwsze 3 pozycje bez rozpraw, 4 pozy- 
" cję dopiero po dłuższéj rozprawie, wszyst- 
kie jednak według wniosków rżądowyċh. 
Przy rozdziale 11: „pierwsze rat 
budowy* odpisano z 1 pozycji 400,000, 


z 2 pozycji 100,000 złr.; żądanie 300,000 


złr. jako pierwszą ratę na budowę stałe- 
go szpitalu wojskowego w Peszcie od- 
rzucono, natomiast przyjęto 300;100 złr. 
na „ssak tamże szpitalu R A 

. Pozycję 4 (100,000 złr.) i pozycj 
(81,000 O eA vdio na r ee ti 
wozdawcy bez rozpraw. 

Przy rozdziale 12: „dalsze prowadze- 
nie budowy* przeznaczono na 1 pozycj 
150,000 złr.; ministerstwo żądało 300; 
złr., na pozycję 2 przyzwolono zgodnie 
z wymaganiami rządu 1,000,000, na 3 po- 


zycję 150,000, na 4 pozycję 100,000, na 


pozycje 100,000 ; wreszcie uchwalono 
, 


złr. jako czwartą ratę na budo- 
wę miej wojskowego w Budzie (po- 


zycja ). 

rzy rozdziale 13: „budowy na ukoń- 
czeniu“ przyjęto na wniosek sprawozdaw- 
“cy wszystkie 5 pozycji według wymagań 


p 

rzy rozdziale 14: „sporządzenie no- 
wój szczegółowój mapy austrjacko-wę- 
gierskiéj monarchji, Europy środkowej i 
okolic Wiednia, przyzwolono na wszyst- 
kie 3 pozycje razem 318,479 złr. 

W końcu uchwalono na wydatki wy- 
mienione w 15 rozdziale 130,000 złr., na 
wydatki z 16 rozdziału 800,000 złr., na 
wydatki z 17 rozdziału 84,000 złr. 

— Radca rządowy i profesor uniwer- 
sytetu wiedeńskiego dr. Karol Arndts, 
jako kawaler orderu Leopolda wyniesio- 
ny został własnoręcznie podpisanym dy- 
' plomem cesarskim do stanu rycerskiego 
z przydomkiem „Arnesberg*. Prof. Arndts 
należy do pierwszorzędnych europejskich 


znakomitości w dziedzinie prawa rzym- 


skiego. 

Minister sprawiedliwości mianował ad- 
junkta dyrekcji urzędów  posiłkowych 
; przy złoczowskim sądzie obwodowym p. 
= Leona Schmidta, dyrektorem urzędów 
posiłkowych przy sądzie obwodowym w 


Przemyślu. 


— (Gaz. wiedeńska zamieszcza w osta- 
tnim numerze swoim w części nieurzędo- 
wa doniesienie, że cesarz postanowieniem 
zd. 4 lipca b. r. mie | by wszelkie 

aniczenia stojące na przeszkodzie pol- 
skim i ruskim wykładom na prawnopoli- 
osią o i filozoficznym wydziale uniwersy- 
tetu lwowskiego, ustały i by na przyszłość 
tylko tacy kandydaci powoływani być 
mogli na profesorów tychże wydziałów, 
którzy w zupełności są uzdolnieni do mie- 
wania wykładów w jednym lub drugim 


języku krajowym. 


Angilija. 
Londyn 2 lipca. 


Sz. [Przeciwnicy prawaoświęto- 
waniu niedzieli — Londyn w dni 
świąteczne — By-Rayt i jego 
działalność—sędziowie wobec 
ustawy Karola II]. Zachowywanie 
dni świątecznych w Anglji nie jest jedy- 


nie rezultatem tradycji lub pozer l 


nia. Owszem, pod tym względem istnieją 
wyraźne przepisy prawa na mocy pe- 
wnego aktu z czasów Karola II. Dotych- 
czas wszelkie usiłowania w celu zniesie- 
nia tych postanowień, skutku nie odnio- 
sły; lecz obecnie Taylor postawił w par- 
lamencie wniosek, aby ze względu na 
wolność sumienia i interesa ekonomiczne 
społeczeństwa, znieść wszelkie srogie prze- 
pisy i kary na nićzachowujących świąt. 
prócz tego deputacja od kupców i ne- 
gocjantów udała się do Bruc'a, ministra 
spraw wewnętrznych, ze skargą na nadu- 
życia i nieprzyjemności, jakich doznaje 
kupiec zmuszony nieraz ostatecznością do 
targowania w niedzielę. Deputacja prosiła 
o wstrzymanie mocy obowiązującćj tego 
prawa, zanim parlament przystąpi do dy- 
skusji nad tą betę. 
inister wprawdzie oświadczył, że za- 
wieszenie prawa nie należy do kompe- 
tencji Akty wykonawczćj, jednak bę- 
dzie podtrzymywał wniosek Taylora i 
postara się. w parlamencie o zniesienie u- 
stawy Karola lI. 

Taylor z swój strony zapowiedział w 
izbie, iż ma zamiar prosić Bruc'a o wnie- 
sienie bilu znoszącego akt Karola II na 
cały czas tegorocznćj sesji... 

By okwalcża ami A dnia świą- 
tecznego w istocie bardzo razi każdego 
przybywającego do Londynu. Ta grobo- 
wa cisza, brak wszelkiego ruchu, tóm 
przykrzejsze sprawiają wrażenie, im mo- 
enićj człek jest przekonany, że ów spo- 
kój i milczenie wcale nie wypływają ze 
szczerego uczucia religijnego , lub natu- 
ralnego popędu do odpoczynku, — lecz 
wymuszone zastarzałymi przepisami poli- 
cyjnemi i bigoterją tych ultramontanów 
anglikańskich. Jaki ma widok Londyn w 
niedzielę i święta, może dokładnie zdać 


sprawozdanie ten tylko, kto niezbyt dłu- 


go mieszkał w Anglji, — potóm jakoś 
człowiek się przyzwyczaja do wszystkiego. 

Znaczniejsze ulice i place Londynu 
zwykle tak ludne i gwarne, w niedzielę 
przybierają charakter jakiegoś wschodnie- 
o miasta; jeżeli i zdarza się napotykać 
udzi, to ich fizjognomje są tak bogoboj- 
ne, że patrząc na nich niepodobna jest 
wstrzymać się od śmiechu. Tylko tu i 
owdzie jakaś para strudzona cało-tygo- 
dniową pracą, zasiądzie do rozmowy, aby 
sobie skrócić nudy dnia poświęconego mo- 
dlitwom, bogobojnemu rozmyślaniu i próż- 
niactwu. Nierównie więcćj życia i ruchu 
w uboższych kwartałach miasta; tam od 
rana dolatują was krzyki przekupniów 
wszelkiego rodzaju. Na AE Tozwo- 
żą mięso i frukta, na ulicy sprzedają sta- 


na 


re odzienia i zwierzynę, naczynia kuchen- 
ne i szuwaks, mel 
słowem wszystko, co należy do codzien- 
nych potrzeb lub komfortu wyrobnika, 
ragnącego użyć po sześciu dniach cięż- 
kij pracy. 
dawałoby się, iż niema nie słuszniej- 
szego jak to, że wyrobnik w tym jedy- 
nym dniu zajmie się swemi interesami, 
zakupi wszystko co potrzeba, bo tam 
znów czeka go praca od rana do późnój 
nocy. Nie i to się nie podobało świętosz- 
kom i dewotkom, rekrutującym się z tej 
klasy próżniaczej, która przez sześć dni 
nic nie robiąc, może odpoczywać dnia 
siódmego, spędzając czas na modlitwie i 
medytacjach. Otóż ci mniemani stróże 
bogobojności nietylko że sprzeciwiają się 
odmianie postanowienia Karola IIgo, ale 
zawiązali „towarzystwo pilnujące zacho- 
wania dnia świątecznego, wobec którego 
sami sędziowie są bezsilni. Sekretarzem 
tego towarzystwa jest By-Rayt, osoba 
duchowna, który każdćj niedzieli obcho- 
dzi handlowe lub uboższe części miasta, 
i przekraczających prawo wydaje w ręce 
policji. Policja i sędziowie, mając wyraż- 
ne w téj mierze prawo, przynajmnićj sta- 
rają się osłabić jego skuteczność. Kary 
pieniężne na wykraczających prawie ni- 
gdy nie są egzekwowane. By-Rayt do- 
znaje silnego poparcia ze strony towa- 
rzystwa i gdzie trzeba nie szczędzi pie- 
niędzy, bo towarzystwo posiada znaczne 
zasoby. 

Jest to cecha prawie wszystkich świę 
toszków, że na istotne potrzeby kraju, na 
starcie łez cierpiącćj ludzkości nie daj 
pieniędzy, ale np. na poparcie godnej 
poSo Ban działalności By-Rayt', na ja- 

ieg demonstracje klerykalne i iluminacje 
są bardzo hojni. 

Lecz światli i wyrozumiali Anglicy nie 
mogli znosić dłużćj tego rodzaju nadużyć. 
Zawiązało się drugie „towarzystwo wol- 
ności dnia świątecznego“, przeciwdziała- 


jące tamtemu we wszystkióm. Zadaniem 


uchwały, dotyczące całćj téj sprawy. Kil- 
ka szczegółów z życia londyńskiego wy- 
każe wam, do czego dochodzą nadużycia 
i intrygi świętoszków, zich głową wido- 
mą By-Raytem. Zaich to staraniem fur- 
man lorda Mera zaskarżył swego pana 
przed sądem, iż go zmusza do jeżdżenia 
w święta do zboru z całym przepychem, 
czóm wykracza przeciwko prawu Karola 
II. Gdy jednak w tym razie towarzystwo 
nie otrzymało satysfakcji, bo sąd uspra- 
wiedliwił lorda Mera, więe pociągnęło do 
sądu furmanów markiza de Lorn i księ- 
żniczki Elżbiety, córki królowej, za takie 
same przestępstwa. Oskarżyciele dowo- 
dzili, że pomiędzy występkiem furmana 
i wyrobników pociąganych do sądu nie- 
podobna przeprowadzić pewnćj granicy, 


bo rozporządzenie Karola II wyraźnie | 


powiada, że „wyrobnikowi i każdćj innćj 
osobie zabrania się w święta zajmować 
się sprawami swego powołania.* Sędzia 
tłómaczył wyrażenie: „każdój innćj oso- 
bie*, w taki sposób, że się to odnosi li 
tylko do klasy wyrobniczćj; na eo mu 
odpowiedziano, że i furman należy do 
klasy wyrobniczćj. Ma. się rozumieć, że 
obwinionych uwolniono od kary, jednak 
klika bigotów wraz z swym naczelnikiem 
wynajduje nowe środki dla dopięcia swych 
bogobojnych celów. 


Francja. 


dniu 2 lipca b. m 
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Jakże to odmienne nazwiska od tych, 


jakie się jeszcze temu. półtora piosęce 


obijały o uszy nasze. zawsze Polak 


na czele. 


Podamy tu szczegóły o niektórych z po- 


wyżćj wymienionych, a to dla lepszego 


poznania kontrastu pomiędzy Paryżem 
sa M a dzisiejszym. 
Ludwika Wołowskiego znamy 


wszyscy dobrze, jako jednego z najznako- 
mitszych ekonomistów tegoczesnych, a 


pomimo naturalizacji, zawsze polskiego 
patrjotę, biorącego gorący udział we 


wszystkich emigracyjnych pracach. Fran- 


cji, swćj nowćj ojczyznie oddał niepo- 
spolite usługi zapoznaniem ją i wprowa- 
zeniem do nićj dwóch wzorowych pol- 
skich instytucji: towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego i hipoteki. Dwa razy obie- 
rany ludowym reprezentantem, zarządza 
kilkoma wielkiemi finansowemi spółkami 
i wykłada ekonomję polityczną w konser- 
watorjum sztuk i rzemiosł. 
w r. 1848, takim pozostał i dzisiaj, to 


jest umiarkowanym republikaninem. 


(Żywimy przytóm nadzieję, że p. Wo- 
łowski, 


ły Batignolskićj, 


stwa historyczno - literackiego it. p. po- 
trafi u rządu Thiersa wyjednać poparcie 
dla utrzymania tych inst tagji.) 

Alfred André jest bankierem uczci- 
wym i poważnym. Dużo przyczynił się 


i skóry —.jednóm. 


jamina Constant. 


rezultat ostatnich wyborów, mianowicie 
ego: wykazać niedorzeczność przestarza | zgniecenie ambicyjnych zachcianek mo 
DRM praw i przeprowadzić w parlamencie 


wój drugą wielką wygraną Francji. — 


nia stu monarchicznych kandydatów by- 
łoby wywołaniem nowego przesilenia, 
rzuceniem się w straszną niepewność i 
sprowadzeniem bardzo prawdopodobnóm 
nowćj wojny domiowćj. Któryż zresz 
z tronów miałaby Francja sobie obrać 
Czy tron Burbonów, wypędzonych po 


tron Orleanów, pracujących nad zdetro- 
wypędzonych w r. 1848, nieprzedstawia- 
jących dziś i niewiedzących nawet jakie 


przedstawiać zasady? Czy tron Bonapar 


tów, którzy trzy razy (1814, 181511870) 


kich obywateli, zamknie nakoniec erę re- 


któreby w całości lepićj odpowiadały w, 


yaani była p 


akim był 


dziś pierwszy Z deputowanych 


Paryża, jako jeden z członków rady szko- 
szkoły Montparnasse, 


stowarzyszenia „Czci i Chleba*, towarzy- 


do pomyślnego rezultatu ostatnićj pożycz- 
ki;-w ostatnich czasach był adjunktem 


mera 9 cyrkułu. 


Pernolet jest jednym z najlepszych 
merów; zdolny urzędnik, pokazał tęgość 
swego charakteru, nie chcąc kapitulować 
przed komuną. 

Louvet, bi prezes trybunału han- 
dlowego, rekomendowany tak jak i pan 


Drouin przez świat handlowy i prze- 


mysłowy. 

Paweł Morin, mer miasteczka Nan- 
terre, właściciel wielkićj fabryki. 

Ed. de Pressensé, pastor protestan- 
cki, znany ze swych pism i jako mówca. 

Dietz-Monin, wielki przemysłowiec, 


. 


A wskazany na reprezentanta 


andlu i przemysłu paryzkiego. 

Denormandie, prezes izby obroń- 
ców, adjunkt 8 cyrkułu; razem z Andrć 
nie. podpisał kapitulacji z 25 marca. 

Jen. de Cissey, teraźniejszy minister 
wojny, obrany w dowód wdzięczności za 
udział, jaki miał w wzięciu Paryża. 

De Ploeuc, poddyrektor banku fran- 
euzkiego, swą energją zębów, się ej 
czynił do ochrony tego wielkiego finan- 
sowego zakładu od spalenia i rabunku. 

Krantz, inżynier pierwszego rzędu, 
odznaczył się swemi pracami w żegludze 
ną rzekach i kanałach. 

Ed. Laboulaye znakomity profesor 
z kolegjum francuzkiego, autor dzieł: 
„Paryż w Ameryce“ i „Książe Pudel“, 
obeznany wybornie z konstytucją Stanów 
Zjednoczonych; biograf i komentator Ben- 


Leon Lefóbure, Alzatczyk rodem 
z Colmar, którego obrano w r. 1869 de- 
putowanym do ciała prawodawczego; jest 
młody, wymowny i pełen talentu. 

Serbet, prezes izby adwokatów. 

Drouin obecny prezes trybunału han- 
dlowego. 

— ROEE uwagi nad osta- 
tniemi wyborami.) Tak stanowczy 


narchistów, jest po pożyczce Smiljardo- 


W rzeczy samćj wejście do zgromadze- 


trzykroć w r. 1792, 1815 i 1830? Czy 


nizowaniem swych braci ze starszćj linji, 


sprowadzili na Francję obcy najazd i 
ruinę? 

Przeciwnie, obiór tak jednomyślny na 
z kandydatów szczerze republi- 
ańskich, ugruntuje rząd obecny, zape- 
wni prawa i interesa zarówno dla wszyst- 


wolucji, intryg i rządów dynastycznych. 
Do tych uwag dołączamy Awa nad 
ostatniemi wyborami jednego z liberal- 
nych dzienników: 
„Francja dawno już nie miała wybo- 
rów tak ważnych, jak te z 2 lipca — a 
być może nie miała nigdy jeszcze takich, 


maganym okolicznościom. Gdyby były 
wypadły inaczćj, jak stanowczóm zatwier- 
dzeniem rzeczypospolitćj, wybory mogły 
były stać się wielce zgubnemi, bo pra- 
wica zgromadzenia nabrałaby nowego zu- 
chwalstwa, a wiadomo czy to byo po- 

ce zna- 


rzeczpospolitę. Głosowanie z 2 lipca mo- 
Żna prawdziwie nazwać zbawczóm głoso- 


waną. 

Przegrana monarchistów jest tak jasną, 
że oni sami nie mogą mieć dłużćj iluzji. 
Nie można sobie wystawić nie pepe 
poniżającogo. Widzieć się postawionymi 
równie nisko jak sam bonapartyzm, bo- 
lesnóm to być musi dla rojalistów, są- 
dzących się już prawie panami Francji! 
Każdy pojmuje wrażenie, jakie sprawiły 
na zgromadzeniu wota z departamentów, 
a uczucie to stanie się tém żywszóm, gdy 
ujrzy wszystkie następstwa, jakie to gło- 
sowanie pośrednio czy bezpośrednio spro- 
wadzi. I tak jednym z tych skutków jest 
widoczne zachwianie się mandatów de 
putowanych reakcjonistów, wybranych 
w lutym przez departamenta, które teraz 
stanowczo oświądczyły się za rzecząpo- 
spolitą. 

Drugim następstwem ostatnich elekcji 
pędzie zapewne ustanowienie, terminu 
władzy zgromadzenia, jego prawdopodo- 
bne rozwiązanie, przeniesienie do Paryża 
i pieczenie władzy wykonawczćj panu 
Thiers na lat kilka“. 

— Po wyborach do zgromadzenia na- 
rodowego niezadługo będą się odbywały 
wybory do rad generalnych, których do- 
niosłość będzie niemnićj wielka, bo będą 
miały również polityczny charakter i 
wszystkie departamenta wezmą w nich 
udział. Mówiono, że się będą odbywały 
od dnia 16go począwszy do 23go lipca, 
ale prawdopodobnie będą opóźnione z po- 
wodu rozpraw nad prawem o zarządzie 


zamykane o godzinie 1lćj wieczorem. Re- 


paryzkićj ajenci włoscy, angielscy i bel- 
gijscy, którzy rapona swoich ez 


skompromitowane w rozruchach paryz- 


sznie zauważył, że przedewszystkićm po- 
marca. Jego adwokat p. Joly prosił mi- 
termin sądzenia sprawy Rocheforta. Pun- 


pujące: 1) Podżeganie obywateli do wza- 
jemnćj nienawiści. 2) Podżeganie do woj- 
ny domowćj i rabunku. 3) 


nictwo w fałszu. 4) 
derstwie przez to, że zachęcał do zaare- 
sztowania i yoye zakładników. Ob- 
winieni mają 


wanego człowieka, jak historja i jeografja, 
będą wykładane w szkołach realnych tyl- 
ko dwa lata po pięć godzin w tygodniu, 
chociaż kurs w tych szkołach trwa lat 
siedem. Tylko w klasie 7ć6j najwyższej 
na hinnig 
na jeografję dwie. Czy w cią 
roku w istocie można coś zrobić w tych 


dzo podrzędne stanowisko? Za to buch- 
halterja, kaligrafja, rysunki zajmują zna- 
czną część godzin w ciągu sześcioletniego 
kursu. Lecz z drugićj strony w tych t. z. 
szkołach realnych nauki przyrodnicze zaj- 
mują bardzo skromne miejsce. Wykład 
tych nauk będzie miał miejsce tylko w 


departamentalnym. Paryzka Patrie powia- 
da, że będą się odbywały dopiero d. 6 
sierpnia. 

— Część armji zajmująca Paryż już 
opuściła stolicę. Obozy utworzone we 
wnątrz Paryża mają być w przyszłym ty- 


godniu zniesione. Ale o zniesieniu stanu 


wojennego nie ma jeszcze mowy i wszy- 
stkie kawiarnie i restauracje muszą być 


wizje po domach i aresztowania wcale 
nie ustają. W poszukiwaniach członków 
i stronników komuny pomagają policji 


ców i wskazują ich władzom francuzkim. 

— Gaułois zapewnia, że d. 8go lipca 
rozpoczyna się w Wersalu posiedzenie 
sądu wojennego, mającego sądzić osoby 


kich. Rochefort nie będzie sądzony naj- 
pierwszy, bo prezes sądu wojennego słu- 


winni być sądzeni winni rokoszu z d. 18 


nistra sprawiedliwości, żeby odroczono 


ktą aktu oskarżenia Rocheforta są nastę- 


głoszenie w 
dzienniku do niego należącym fałszywych 
wiadomości i fałszywych depesz, ze świa- 
domością o ich fałszywości; ztąd zarzut 
oszustwa w pismach publicznych i wspól- 
spólniectwo w mor- 


yć stawiani przed sądem 
w następującym porządku: Assy, Rossel, 


Billioray, Regtre, Verdure; co zaś do 
Rocheforta, ten ma być zamieszczony w 
drugićj serji, na którą kolej dopiero w koń- 
cu bieżącego miesiąca wypadnie. 


RRossja. 
(Reforma szkół.) Projekt reformy gi- 


mnazjów, ułożony przez ministerjum 0- 
światy, wcale nie odpowiada żądaniu spo- 
łeczeństwa rossyjskiego, a zwłaszcza stron- 
nictwa realistów. Gimnazja pozostają 1 
nadal z dwoma starożytnemi jes 
a projektowane przez prasę liberalną gi- 
mnazja realne, podług £ 
będą bardzo zwykłemi szkołami profe- 
sionalnemi. Tym sposobem: większa część 
klasy średnićj będzie pozbawioną ogól- 
nego wykształcenia. Ministerjum oświaty 
zawczasu decyduje o losie dzieci klasy 
średnićj, robiąc je kupcami, mechanikami, 
chemikami i dla każdćj téj specjalności 
stanowi osobny program. Stosownie do 
owego programu, przedmioty mające tak 
wielkie znaczenie dla każdego cywilizo- 


myśli ministerjum, 


przeznacza się sześć godzin, 
jednego 


naukach, które w ustawie zajmują bar- 


wóch klasach po dwie godziny w tygo 
dniu. Taki jest projekt wypracowany 
rzez ministerjum oświaty w myśl tylko 


jednego stronnictwa katkowskiego, bez 


uwzględnienia istotnych potrzeb społe- 
czeństwa, których wyrazem były liczne 
petycje do rządu w kwestji postawienia 


gimnazjów realnych na równi z klasycz- 


nemi. Lecz darmo! rząd ie gwałtem 
ze > (os poddanych zrobić: klasyków, 
chociaż zmysł praktyczny i charakter na- 
rodowy wymaga zupełnie innego kierun- 
ku wychowania. Za Aleksandra I umie- 


jącym pe grecku dawano nawet rangi ofi-' 


cerskie, a jednak i to nie wywołało w 
Rossji zamiłowania do świata klasy- 
cznego, 


WŁOCHY. 


Piza 6 lipca. 
R. Celem niniejszego listu nie jest by- 


najmnićj przesłanie wam ważnych wia- 


domości politycznych, bo od takowych bę- 


dąc daleko od głównego ogniska, posia- 


dać nie mogę, nadto otrzymujecie je in- 
nemi drogami, ale zakomunikowanie wam 
kilku wiadomości bliżéj nas obchodzących. 

I tak będąc przed kilkoma dniami we 
Florencji od naszych posłańców z adre- 
sem do papieża wracających już z Rzy- 
mu słyszałem, że papież bardzo ich 
zimno przyjął i zdawał się w swych 
słowach ulegać złamaniu, zwątpieniu, sło- 
wem paroksyzmom mizantropji i że mimo 

erswazji i zabiegów u ks. Zmartwych- 
wstańców, deputacja polska bardzo przy- 
kre wywiozła z Rzymu wrażenie. 

Przed miesiącem w Gazzetta d Italia czę- 
sto z pism polskich podającćj wyciągi, 
czytałem wasz iyi o prześladowaniu 
naszych emigrantów w Turcji i mocno 
się tém zasmuciłem , tymczasem we wczo- 
rajszym numerze pomienionćj gazety od 
korespodencji Laboniki (dnia 16 czerwca) 
z radością wyczytałem następującą insy- 
nuację, którą wam przesyłam. „Mogę was 
zapewnić, że nie jest prawdziwóm wypę- 
dzanie Polaków z Turcji lub z zajmowa- 


nych urzędów, mimo /a douce et cordiale 


przyjaźni , jaka dziś się dostrzega między 


|wilkiem i jagnięciem, które to ostatnie 


nie da się oszukać ani też skompromito- 
wać przed Europą, wyrzucając za drzwi 
licznych Polaków, którzy prawie byli 


reformatorami cesarstwa otto- 


mańskiego. 


Wśród częstych napadów na naszych 
rodaków za wmieszanie się kilkudziesię- 


ciu z nich do komuny paryzkićj, wyjąte 


dopiero co przytoczony, dobrowolnie od- 
dający sprawiedliwość zasłudze naszćj e- 


utalentowany fortepianista i śpiewak, 
ry przygotowując się do występowania 
podczas przyszłćj zimy w operze wło- 
skićj, wyda 

Franciotto kompozycję muzyczną pod ty- 
tułem Biwac de 
pewnie wkrótce będziemy czytać recen- 
zję i krytykę w pismach włoskich. 


zbyt silnej doz 
nego odurzającego lekarstwa pod- 
czas rekolekcji przygotowujących ją do 
wstąpienia do klasztoru. Razu jednego w 
pewnóm kółku przyjaciół, zabawna wy- 
wiązała się scena między p. Br. Zalew- 
skim a ś. p. Kruniewiczem dwoma wiel- 
kiemi od lat dawnych przyjaciołmi. Gdy 
ten ostatni nieostrożnie wygadał się o 
szczęśliwie dokonanćj przez niego kura- 
cji pani Mączyńskićj, przeciw czemu w 
swoim czasie publicznie p. K. protestował 
w pismach emigracyjnych. Po naoczném 
skonfrontowaniu S 
przyjaciół wypadło że p. Z. uznał rzeczy- 
wistość faktu i przyznał się, że tylko dla 
obrony (?) religji katolickićj, (sie) ducho- 
wieństwa, a w rzeczy samój tylko dla 
przyjaźni ks. Zmartwychwstańców, widział 
się w konieczności z publiczną protesta- 
cją wystąpić i skarcić bezbożność mło- 
dych zapaleńców emigracji paryzkićj, 
która na protestację ogłoszoną w Wy- 
trwałości przeciw ks. Jałowieckiemu 
publicznie dawała swe podpisy i przygo- 
towywała adres do arcybiskupa paryzkie- 
go domagający się usunięcia zarządu te- 
go duchownego. Jak mnie zapewniali pro- 
testacja p. Z. nie wielki odniosła skutek 


migracji w, Turcji, stanowi niespodziankę 


z jaką obecnie nie często spotkać się 
można. 


Z upragnieniem ja i moi koledzy z wy 


gnania wyglądamy biografji jenerała Hau- 


ke, który tu lat kilka między nami prze- 


żył i zostawił ślady swego pobytu we 


łoszech , mianowicie podczas kampanji 


czele legjona polskiego. Do biografii tego 
r 


ługi czas 


Caprera 28 marca 1871 r. 


Przed miesiącem przybył do Florencji 
któ- 


pod pseudonimem Ranieri 


avelotte, o którćj za- 


umaczenie niektórych poezji p. L e- 
nartowicza przez Marcuccie'go jeszcze 


się nie ukazało na widoku publicznym 
ale donoszą mi z Florencji, 
tego miesiąca lub najdalój 


że z końcem 
1 w przyszłym 
opuści ono prasę. W tym także miesiącu 


foreneki dziennik 7 Opinione Nazionale ma 
zacząć publikować powieść p. Kraszew- 
skiego p. t. Emisarjusz według 
tłumaczenia $. p. 
wiez, 
wieckiego. 


Zofji Lenarto- 


małżonki lirnika mazo- 


O śmierci dra Kruniewicza, zmar- 


łego tu przed kilkoma miesiącami, nie 
donoszę wam, bo zapewne zkądinąd mie- 
liście o niéj wiadomość, tómbardzićj, że 
jej był obecnym p. Bronisław Zalewski 
mąż pióra z powołania. Dodam tu ten 
tylko szczegół, że to p. 

wicz wyleczył z pie Ry panią Ma- 
czyńską z domu Narbut, o jakie ją 
przypraw w Paryżu roku 1865 ks. Ale- 


doktor Krunie- 


sander Jełowicki przez danie jéj za- 
opium czy też in- 


zeznań rzeczonych 


i ks. Jıłowieckiemu wielkie niebezpie- 
czeństwo groziło, dla tego użyto saméj 
ofiary p. Mączyńskićj, która podpisem 
przedstawionćj jéj protestacji kupiła 
sobie wolność, a nawet znalazła przy- 
zwoite miejsce w domu jednćj arystokra- 
tycznćj rodziny polskićj. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Gorlice, 5 lipca. —W nr. 138 uczyniła sza- 
nowna redakcja wzmiankę, iż gorlicki wydział 
powiatowy uchwalił zaprenumerować 17 egzem- 
plarzy Tygodnika niedzielnego na użytek gmin 
wiejskich. Zamierzono tem czasopismem obda- 
rzyć te gminy rzymsko-katolickiego wyznania, 
które u siebie szkółek nie posiadają, gdyż po- 
przednio już zaprenumerowano dla szkółek 
polskich 11 egzemplarzy Włościanina z Zagro- 
dą, zaś dla szkółek ruskich 18 egzemplarzy 
Hospodara, zaleconego przez wysoka radę szkol- 
na krajowa pod dniem 23 stycznia 1870 r. do 
1. 10625. Prenumerata tych niedrogich przy- 
stępnie do pojęć ludu wiejskiego i sumiennie 
redagowanych pism, zamyślił wydział powiato- 
wy rozbudzić w gminach chęć do czytania i 
obznajomienia się ze sprawami publicznemi, nie- 
mniéj zasiewania zdrowóm ziarnem uczciwych 
z gruntu, chociaż ciągłemi od lat wielu zmia- 
nami stosunków politycznych zbakierowanych 
pojęć i sere ludu wiejskiego. Każdy bezstron- 
nie sądzący przyznać musi, iż powzięty i bez 
rozgłosu przeprowadzony zamiar ten wydzia- 
łu powiatowego rozpowszechnienia w powie- 
cie 46-ciu egzemplarzy uczciwych czasopism 
był wcale trafnym, a stopniowo daléj rozwijany 
doprowadziłby z czasem do niewątpliwie zna- 
komitych rezultatów w prostowaniu zwichnię- 
tych pojęć, a tóm samóm rozwijaniu oświaty 
ludowćj. z 

Chlubny ten zamiar wydziału powiatowego 
został jednak co do szkółek ruskich niestety 
sparaliżowanym; Z przykrością bowiem przeko- 
nano się dowodnie że niektórzy kks. plebani 
grec. kat. czasopismo Hospodara z poleceń or- 
dynarjatu biskupiego za niestósowne dla ludu 
ruskiego i młodzieży ruskićj uważając), rozpo- 
wszechnienie takowego przejmowaniem go unie- 
możliwiają. 

Fakt ten, którego dowody wydział powia- 


towy czarne na białóm ma w ręku, przemawia 


aż nadto zrozumiale; nie można jednak nie 


uczynić uwagi tój, iż polipowe ramiona coraz 
dalćj i silnićj się rozrastaja. 
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Wiademości z literatury i sztuki. 
Koncert panny Teresy Brzechffy. — 


Rzadko zdarza się sposobność słyszenia śpie- 
waczki, u którćjby szkoła nie zastępowała bra- 
ku silnego głosu, lub przeciwnie. 
przyzwyczailiśmy się nawet oddzielać jednę za- 


Poniekąd 


letę od drugićj i zadowalniać się każda z oso- 
bna. Zdaje się, że szkoły niszczące przedwcze- 
Śnie głos, lub potężne głosy (niewyrobione na- 


leżycie, a tak często napotykane u śpiewaczek) 


przyzwyczaiły nas do tćj pobłażliwości. 
Koncert sobotni panny Teresy Brzechfły 
zrobił publiczności o tyle miła niespodziankę, 
o ile artystka rozwineła nietylko prześliczny i 
potężny głos, ale nadto wytworna i pierwszo- 


rzędną szkołę. Panna Teresa Brzechffa jest nie- 


tylko rutynowana artystka pod względem ró- 
wności w wykonaniu, ale posiada nadto nie- 
wyczerpany skarb wszelkich odcieni w głosie, 
prześliczne piano, zadziwiająca technikę, wysoka 
dramatyczność i doskonała deklamację. 

Pojedyncze kompozycje wykonane na kon- 
cercie przez artystkę były niby obrazami, w 
których artystka odmalowała pojedyncze zalety 
swogo niepospolitego talentu. 

„Atilla*, scena i arja Verdego; „Matka i 


dzićcię*, scena dramatyczna Donizettego, były 
najważniejszemi utworami z koncertu. Artystka 
wykonała oba utwory z wielką technika i dra- 
matycznościa; najtrudniejsze ustępy wzięte były, 
z zadziwiajacym spokojem i łatwością; i w tém 
właśnie widać wyższość szkoły, jaka posiada 
panna Brz. Kompozycja Donizettego — choć 
bardzo piękna — nie zrobiła należytego wra- 
żenia, co przypisać należy niezgrabnie i nie- 
szczęśliwie przełożonemu tekstowi na język 
polski. 


„La serenata* kompozycji Bragana została 


artystycznie wykonana; ale kompozycja sama 
jest zbyt słaba i obfitująca w zbyt zwykłe e- 
fekta, aby mogła być podniesiona nawet przez 


tak znakomite wykonanie. 
„A perfido*, arja koncertowa Beethovena, 


nie pozostawiła nie do życzenia. Artystka wy- 
konała główny temat kilka razy powracający 
z prawdziwie klasycznym spokojem i kolorytem, 
recitativ wypadł świetnie, a całość kompozycji 
odznaczała się (mimo że się autor zbyt często 
powtarzał) rozmaitością i życiem. 


Szkoła panny Teresy Brzechffy odznacza się 


szczególnie tém, że wszystkie stopnie głosu 
(rejestry) sa tam zarówno wykształcone. Mimo 
bardzo szerokićj skali, jaka artystka posiada, 
nie czuć załamań w głosie; jest tylko jedno ` 


miejsce w jćj skali, a mianowicie kilka tonów 


przechodowych do skali średnićj, które stano- 
wią słabsza stronę głosu. 


Żałować tylko należy, że koncert ten wypadł 


w najniekorzystniejszą dla koncertów porę; to 
tóż dlatego nie zgromadził takićj liczby słu- 
chaczów, na jaka artystka rzeczywiście za- 


sługiwała. 
Amatorowie bioracy udział w tym koncercie 


przyczynili się niemało do urozmaicenia tegoż. 
Towarzystwo „Muzy* wykonało bardzo pięknie 


Awa chóry na głosy męzkie, a zaszczytnie zna- 
ny skrzypek pan Hock odegrał prawdziwie ar 


tystycznie pierwsza część sonaty Mendelsohna. 


F. B. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 
Za cięgi jakie mu daje ródzony brat Prze- 


głąd, usiłuje Czas rewanżować się à la Neue 


. Presse przez rzucanie obelg i denuncjacji 


na— Kraj. Ale to już bywało i nie robi więcćj 
efektu. 
Przeglądu innćj broni, jeszcze szlachetniej- 
szćj. Nie watpimy, że się znajdzie. 


Trzeba poszukać w arsenale Czasu i 


Polacy w rewolucji paryzkićj. — „Kilka 


szczegółów, odsłaniających kulisy rządu wer- 
salskiego — napisał Bronisław Wołowski.“ 


Pod tym tytułem wyszła nadzwyczaj ciekawa 
broszura, w pełném i pięknóm świetle przed- 
stawiajaca postać Dąbrowskiego, i odsłaniająca 
zabiegi rzadu wersalskiego, który pragnał prze- 
ciagnąć na swoją stronę jenerała. Wszystkie 
szczegóły, podane przez autora, poparte sa 
dokumentami, przytoczonemi w broszurze, i 
złożonemi w depozycie u p. Walerjana Po- 
dlewskiego, prezesa tow. opieki narodowej. 
Wydanie tćj broszury jest dobrym, obywa- 
telskim uczynkiem naocznego świadka dla bro- 
nienia honoru polskiego. Podamy z nićj wa- 
źniejsze szczegóły, a tymczasem polecamy na 
Warto odczytać i niejedno zapa- 


rokiem szkolnym druga klasa niższćj szkoły 
realnćj. Wszelkie uznanie należy się gminie, 
co dla dobra dzieci swoich a nawet i okolicz: 
nych nie szczędzi kosztów i opieki. By zaopa- 
trzyć szkołę w potrzebne przyrządy naukowe, 
wydała gmina na ten cel w ostatnich miesia 
cach blisko 300 zła. Na posiedzeniu rady 
miejskićj 1 lipca b. r. uchwalono jednogłośnie 
by dla szkoły rozszerzonćj postarać się o oso 
bnego katechetę i w tym celu ze strony zwierz- 
chności gminnćj robią się odpowiednie kroki. 
Nadto, w skutek odezwy zarządu, oddziału tow. 
pedag. krakowskiego i szezerego poparcia tejże 
odezwy przez p. Gałuszkę e. k. adjunkta są- 
dowego, uchwaliła rada miejska wysłać kosztem 
gminy dyrektora szkoły i jednego z nauczycieli 
na walne zgromadzenie pedagogów do Lwowa. 

Spodziewać się należy, że przy takićj opiece 
gminy a szczerćj pracy nauczycieli, szkoła 6- 
klasowa w Wieliczce, przysposabiać będzie 
młodzież „do życia należycie, kształcae je na 
prawych i dzielnych obywateli kraju, co będzie 
najpiękniejszą nagroda dla tych, którym rozwój 
szkoły i prawdziwa oświata ludu leży na sercu. 

zczawnica, 7 lipco. — Od paru dni niebo 
wypogodziło się zapewne na czas dłuższy, pra- 
wdziwe letnie dni zawitały na pociechę zasmu- 
conych gości, a byli tacy, eo już zwątpili czy 
pogoda tego roku nastanie. Dotychczas zjazd 
gości kapielowych nieliczny. Liczba osób ba- 
wiacych tutaj dochodzi do 200. Powodem 
spóźnionćj pory kapielowćj były jak wiadomo 
ciągłe zimna i deszcze, które w całćj niemal 
Europie panowały. 

W górnym zakładzie i na Miodziusiu mie- 
szkań wcale już nie ma(, bo albo są pozama- 
wiane albo już zajęte. Na brak jednak mie- 
szkań w Szczawnicy użalać się nie można. Kto 
chce mieć atoli mieszkanie, powinien spieszyć 
się z zamówieniem. W ostatnich trzech dniach 
przybywa codziennie po kilkanaście osób. W wy- 
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godnie urządzonym domu p. Garan, w pobliżu 
zdrojów znajdującym się, jest jeszcze dwadzie- 
ścia kilka pokoi do wynajęcia. W tymże domu 
znajduje się najlepsza szczawnicka restauracja 
połączona z cukiernię i kawiarnia. Ceny umiar- 
kowane, zdrowe mieszkania, dobre i smaczne 
jadło oraz wszelkie napoje, zaleca nader zakład 
p. Garan. Jest to rodzaj zagranicznćj pensji 
(pension), w któréj za umówioną cenę można 
mieć mieszkanie i zaspokojone wszelkie potrze- 
by. W salonie p. Garan zgromadza się niemal 
cała publiczność szczawnieka. 

Dla chorych zmuszonych szukać pomocy 
u zdrojów leczniczych, zdrowe mieszkanie i 
jadło stanowia pierwszy warunek pomyślnego 
działania wód lekarskich. Dla osób więc ja- 
dących do Szczawnicy wiadomość ta nie będzie 
zbyteczna. 

Jaworze, 5 lipca. — Od kilku dni juź cie- 
szymy się tu piękna pogoda, która nam wy- 
nagradza dźdżysty i mokry czerwiec. Był to 
okropny dla nas czas, ale nie brakowało roz- 
rywki. Dostareczył nam jéj po części pewien 
chevalier d'industrie który udawał tu „barona 
Broniewskiego,* damom rozdawał bukiety i 
wyprawiał serenady pod ckuami i po tak nie- 
winnój zabawce opuścił Jaworze, i jako hr. Ko- 
morowski pojechał do Wiednia, gdzie go po- 
dobno policja przyaresztowała. W ostatnim 
dniu słoty czerwcowćj pojawiła się tu komisja 
wydelegowana z łona wydziału balneolo- 
gicznego krak. tow. naukowego, złożona 
z dr. Lutostańskiego i dr. Warszauera. 
Oglądała ona cały zakład i okolice jego, aby 
zdać sprawę wydziałowi balneologicznemu. Nie 
przesądzając zdania komisji, możemy tylko 
z uznaniem wspomnićć o starannóm urządzeniu 
całego tutejszego zakładu, o schludnych mie 
szkaniach dobrćj i tanićj kuchni, pięknych 
spacerach, dobrój żętycy i tanich bardzo ką- 
pielach. Gości coraz więcćj się zjeżdża. 


J.K. Ropczyce. — Dnia 5 b. m. odbył się| 


popis miescowćj dziatwy szkolnćj. Na popisie 
był także obecny inspektor okręgowy p. Kor- 
nicki z Rzeszowa. Kto miał sposobność by- 
wania przy wizytacjach szkolnych za czasów 
dawnych inspektorów i teraźniejszych, ten w 
spełnianiu ich urzędowćj missji znajdzie wielka 
różnicę, a która na rzecz tych ostatnich wiele 
przemawia. Dawni inspektorowie, udrapowani 
powagą urzędniczćj wielmożności, «dbali naj- 
wiecéj o to, by się wszystko korzyło przed 
nimi. Kto inaczćj postąpił sobie, ten prze- 
padł. W p. Kornickim, widzimy nie urzędnika, 
ale prawdziwego przyjaciela oświaty ludowćj, 
a w obejściu jego z nauczycielami, ich przy- 
szłego opiekuna i ojca. Jednem słowem, po- 
znaliśmy że p. Kornicki pojął doniosłość sta- 
nowiska jakie zajął w szkole ludowćj i przejął 
się jéj zadaniem. Rokujemy też naszym szkół- 
kom ludowym piękna przyszłość pod tak zdol- 
nym i energicznym kierownikiem. 7 

We Lwowie otwarto pierwszy. „ogród 
dziecięcy,* według systemu Froebla. W Kra- 
kowie radzimy sobie tradycyjnóm wyleganiem 
piastunek z dziećmi na plantach. 

Doroczne posiedzenie towarzystwa przy- 
jaciół nauk w Poznaniu, na które przybyła dość 
Mezna publiczność obojćj płci, zagaił krótką 
przemowa prezes towarzystwa pan dr. Libelt. 
Potóm rozpoczął odczyt swój pan dr. Włady- 
Sław Łebiński „O życiu, pracach i ideach śp. 
Karola Marcinkowskiego*. Już lat pięć dobiega, 
jak śp. Hipolit Cegielski przy obchodzie 25éj 
rocznicy istnienia pomocy naukowćj imienia 
Karola Marcinkowskiego zaprojektował — dla 
uezezenia zasług tego męża— osadzenie tablicy 
Marmurowój z imieniem, nazwiskiem i data uro- 
dzenia jego, na domu, w którym się urodził. 
Projekt ten do téj chwili nie przyszedł do sku- 
tku. Szanowny prelegent w odczycie swoim 
Podnosi tę myśl i zaleca przywiedzenie jéj do 
skutku, wykazując, iż rocznica jego Śmierci tj. 


| dzień 7 listopada w roku bieżącym byłby do 
| tego najodpowiedniejszym, zwłaszcza że dobie- 
Ba lat 25, jak śp. Marcinkowski życie zakoń- 


czył, Właściciel domu, w którym śp. Marcin- 
kowski się urodził, zezwala na wprawienie po- 


/ dobnćj pamiątkowćj tablicy. Co do nas, całóm 


Sercem myśl tę popieramy, i zdaje nam się, że 
Wszyscy się na nia zgodzą. — Maż, który tak 
Wielkie w naszćm społeczeństwie zasługi poło- 
żył, godzien tego, żeby pamięć jego w powyż- 
Szy sposób uczezoną została. Chętnie więe 
Ofiarujemy swe pośrednictwo do przyjmowania 
składek, jakie na ten cel ofiarowane zostaną. 

Stowarzyszenia. — W fabryce wyrobów 
metalowych Borcherta w Berlinie istnieje sto- 
Warzyszenie robotników, którzy otrzymują u- 
dziął w zyskach. W tych dniach zamknięto 
Właśnie rachunki całoroczne. Ze sprawozdania 
okazuje się, iż w fabryce pracowało około 70 
robotników i niższych oficjalistów, którym w r. 
1870 wypłacono za robotę 22,865 talarów. 

edług urządzeń zaprowadzonych przed trze- 
Ma laty w zakładach Borcherta, pracujący 0- 
tzymują oprócz zapłaty tantjemę, udzielaną 
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w stosunku uzdoluienia i pilności, a nadto dy- 
widendę od swych pieniędzy, jakie z oszczęd- 
ności uzbierawszy włożyli w obrotowy kapitał 
fabryki. W roku ubiegłym otrzymali robotnicy 
1,850 tal. tantjemy, czyli 8-40/, zarobku; nad- 
to od swego kapitału 7,545 tal. dostali (50/, 
procentu oraz 8*20/, dywidendy) sumę 996 tal.; 
a zatćm 70 robotników -i niższych ofiejalistów 
oprócz zapłaty zwykłćj otrzymało w tantjemie, 
procentach i dywidendzie 2.376 talarów, co 
daje w przecięciu na głowę po 34 talary. 
(Przew. ekon.). 

Tow. polskie „bratnićj pomocy“ w Lon- 
dynie posunęło znowu o jeden krok fundację 
swoją przez wybór czynnych członków komitetu 
towarzystwem zarządzać mającego, na zgroma- 
dzeniu odbytóm dnia 21 czerwca rb. w Hotelu 
Wileńskim 51 Mansel Street, jakoto. hr. Alberta 
Potockiego na prezydenta, hr. Władysł. Jasień- 
skiego na wiceprezydenta i rabina Berkowicza 
na radcę. 

Przedłożono potóm wielce zadowalniający 
szkie ustawy, która po poprawnóm zarejestro- 
waniu wydrukowana członkom rozdaną, a na- 
reszcie publicznie ogłoszoną zostanie. 

Ustawa ta zawiera zozporządzenia już po- 
przednio wzmiankowane w publicznych artyku- 
łach do towarzystwa się odnoszących, które 
uznają za tak właściwe i zbawienne, że skła- 
niać będą publiczność do wspierania towarzy- 
stwa i opiekowania się nićm, 

Z upoważnienia komitetu Bieńkowski. 

Komitet polskiego towarzystwa „bratnićj po- 
mocy“ w Londynie 535 Oxford Street W. C. 
upoważnia niniejszóm hr. Jasieńskiego, swojego 
wiceprezydenta, do wyjednywania znanóm jego 
szlachetnóm uczuciem i energją subskrypcji na 
zapewnienie niezbędnie potrzebnych funduszów 
do założenia towarzystwa i rozpoczęcia działań 
jego, jakotóż popierania i skutecznego urzeczy- 
wistnienia celów wytkniętych w jego ustawie. 
Według rozporządzeń tójże ustawy zape- 
jwnione podpisami kwoty mają być przesyłane 
wprost do biura komitetu i wypłacalne jedynie 
za sznurowemi asygnacjami wydawanemi przez 
komitet na przedstawienia dziesiętników i se- 
tników, na która się takowi na ogólnych tygo- 
dniowych zebraniach swoich zgodzą, i w skutek 
decyzji z komitetu względem nich wydanych, 
które także perjodycznie ogłaszane będa. 

Opiekunowie i dobroczyńcy będa tym spo- 
sobem najdokładnićj uwiadomieni o stanie fun- 
duszów z ich wspaniałomyślnych subskrypcji 
zebranych, że na nim zupełnie polegać beda 
mogli; — kiedy z drugićj strony rozrzadzanie 
temiż funduszami zostając pod kontrola wysoko 
poważanych kuratorów, a przez jawność swoją 
pod kontrola publiczności i osób które ono 
najbardzićj obchodzi, usuwa wszelki traf i po- 
dejrzenie z tego względu wyniknąć mogące. — 
Fakta te jedynie w tym celu tu nadmieniamy, 
aby objawić publiczności, jakiemi rękojmiami 
obwarowane będą przeciw nadużyciom fundu 
sze, któremiby towarzystwo obdarzono. 

Londyn 28 czerwca 1871. 

Prezydent Albert hr. Potocki 
Sekretarz Bieńkowski. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Kasper Sro- 
czyński ob. z Kongresówki, Cecylja Ostrowska 
żona urzędnika z Kongresówski, Jadwiga ks. 
Sapieżyna wł. d. ze Lwowa, Bernard Kalieki 
ob. ze, Lwowa, Józefa Ratyńska ob. z War- 
szawy, dr. Woj. Buś, adw. z Mielca, Dorota 
Wejl obyw. z Kongresówki, Ludwika Petzold 
z Kałusza, Leon ks. Sapiecha wł. d. z Wiednia, 
Stan. Jastrzębski wł. d. z Kongresówki, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Marja 
hr. Cz cka wł. d. z Rossji, Roman Cieszkowski 
wł. d. z Rossji, Ludwik Świda ob. z Litwy, 
Tekla Bagniewska obyw. z Warszawy, Emilja 
Kruszewska ob. z Warszawy, Witold Sakako- 
wiez wł. d. z Warszawy, Wacław Jełowiecki 
ob. z Wołynia, Oskar Winkler z żoną urzędnik 
z Warszawy, Antoni Jordan wł. d. z Galicji, 
Aleks. Michaus redaktor Kurjera z Warszawy, 
Stan. Tchórzewski kapitalista. z Warszawy. 


Sprawy sądowe. 


W głośnćj swego czasu sprawie p. 
Ignacego Maciejowskiego trzecia 
instancja, — sąd najwyższy. w Wiedniu 
wydała następujące orzeczenie: 

W Imieniu Jego cesarskićj Mości! W 
sprawie karnćj Ignacego Maciejowskiego 
o przestępstwo przeciw publicznym za- 
kładom:i urządzeniom ściągającym się 
do powszechnego bezpieczeństwa z $. 
323 kk., w którćj e. k. sąd pow. deleg. 
dla miasta; Krakowa wyrokiem z dnia 5 
DRIA 1870 do 1. 8490 uznał Ignacego 

aciejowskiego winnym powyższego prze- 
stępstwa i skazał go za to na karę je- 
dnomiesięcziego aresztu, tudzież na zwrot 
kosztów postępowania karnego, zaś ce. k. 
sąd wyższy krajowy pod dniem 10 sty- 


— ah a a m - "KRAJ z wtorku 11 lipca. | a 
O a w w 


karn. c. k. sąd najwyższy zmienia uleg 
odwołaniu 


czternaście, 


L. 4536. 

O tym wyroku c.k. sądu najwyższego 

z dnie. 16 aia b. r. 1. 5370 przy sy 
skrypcie c. k. sądu krajowego wyższego 
z dnia 30 maja b. r. l. 8722 nadesłanym 
sąd tutejszy zawiadamiając p. Ignacego 
Maciejowskiego zarazem wzywa go, ab 
w przeciągu dni 3 od doręczenia zyk A 
u 


széj rezolucji do tutejszego sądu w ce 
odbycia kary się zgłosił a to pod rygo- 
rem przymusowego dostawienia. 

Nadto w skutek powołanego reskry- 
ptu sąd tutejszy podanie pańskie wzglę- 
dem dozwolenia pobytu w krajach w ra- 
dzie państwa reprezentowanych, do wy- 
sokiego c. k. ministerstwa sprawiedliwo- 
ści pod dniem 25 marca b. r. do liczby 
3846 wniesione a przez toż e. k. sądowi 
najwyższemu przesłane z tóm oznajmie- 
niem zwraca, że tenże nie widział się 
spowodowanym podanie owo Najjaśniej- 


szemu Panu do uwzględnienia przedłożyć, 
— w wy 


Wiadomości urzędowe. 


Minister wyznań i oświecenia mianował nad- 
zwyczajnego profesora dr. Leonarda Piętaka 
człokiem komisji egz‘ minacyjnćj dla teoretycz- 
nych egzaminów historyczno-prawniczych, mia- 
nowicie egzaminatorem dla prawa rzymskiego. 


e O ll o 0 9 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Rzeszowie 


(przez sprawozdawcę Kraju.) 


(Dokończenie. ) 


Bazar rozmaitości, chociaż nader skrom- 
ny mieścił jednak nie jedno wspomnie- 
nia godne. Zdobiły go kwiaty dostawio- 


ne 

między któremi celowało ładnie w 
dowo aes i dwie Yukki paps 
ata i aloëfolia, z owoców pojawiły si 
ak wki angielskie Queen Jaani > 

Broń pana Hófelmayera z Krakowa — 
przedstawiała liczne i ładne okazy. Wy- 
roby p. Szapira fabrykanta godeł z kru- 
szeu odlewanych powinny wejść w uży- 
wanie dla poroa miast naszych 
oszpeconych bardzo niesmacznemi szyl- 
dami. Okazy mąki Tyczyńskiéj przed- 
stawiały nam dokładność naszych wyro- 
bów młyńskich. Ostatnie zera były aż 
za dobre. Wyrażenia tego używamy ze 
względu na rozszerzenie eksportu, a mó- 
wimy to na podstawie zrobionego do- 
świadczenia, bo jeden z agentów domów 
brukselskich wysłał z Krakowa do Bru- 
kselji najlepsze próbki mąki w tym ro- 
dzaju, jak Tyczyńskie „000“ — i taką 
z tamtąd odebrał odpowiedź. Cukrownia 
Sędziszewska przewyższa Łańcucką o- 
gromem produkcji i o ile z pozoru są- 

ić można i dobrocią wyboru. 

Okazy z borów pana Holenera z Bud 
przedstawiały nam szerokie tarcice so 
snowe i olszowe próby nadzwyczaj wy- 
biegłego drzewa. Znajdowała się obok 
nich rzadka osobliwość starożytny zamek 
Jana Sobieskiego, bardzo ładnego wyro- 
bu ślusarskiego przeznaczony przez wła- 
ściciela dla uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Z Krasiczyna wystawiony tył ozdobny 
stół okrągły wyrobu miejscowego, waro 
wnie zbudowany z obwódką orzechową. 
Mazer środkowej platy składał się Z roz- 
licznych przekrojów młodych drzewek 
lasów krasiczyńskich i bardzo miłe spra- 
wiał wrażenie. 

Niemiec jakiś zjawił się ze szwarcem 
na wyrobny skórne er ba zagra- 
nicą i domagał się hałaśliwie medalu — 
prapilinająe za zyskaną odmowę cały 

raj i wszystkie jego towarzystwa 1 wy- 
stawy. Nie wiem co tam zyskał w koń- 
cu impertynencją swoją. Między próbka- 
mi zboża w ogóle nie zbyt osobliwemi 
celowały okazy ze Słociny i owies z Bud. 
Bardzo dobrymi były wyroby cegielni 
Tarnowskićj, zkąd i piwo dobre ukazało 


i Pien 


cznia b. r. do 1. 20717 odmienił w ten 
sposób wyrok pierwszego sędziego, że 
Ignacy Maciejowski nie jest winien za- 
rzuconęgo mu przestępstwa, i że zostaje 
uwolnionym od zwrotu kosztów Seis 

y 


wyrok c. k. wyższego sądu kra- 
owego w Krakowie z dnia 10 stycznia 
1871 l. 20717 i potwierdza orzeczenie c. 
k. sądu deleg. dla miasta Krakowa z dnia 
5 grudnia 1870 do l. 8490 zniżając je- 
dnak wyznaczoną kare aresztu na dni (14) 


rzez Sodo ego z Przybyszówki — 


się na wystawie. Kolosalny piernik ze |tego, żeby zgromadzenie uznało, że zakładanie 
Lwowa odznaczał się szczególnie grubo- |kółek włościańskich jest pożyteczne; wzywa 


Był 


ników. 


a bardzićj jeszcze bajecznością ceny. |wszystkie oddziały, żeby się zajęły zawiazywa- 
rzeczywiście tylko zlepem kilku pier- |niem takowych. 


W rozprawie nad tym przedmiotem delegat 


Rzućmy teraz okiem na ogół wy-|sokalski (ksiądz) żądał wydawania pisemek lu- 
stawy i zastanówmy się nad nią szcze- |dowych rolniczych. 


gólnie z tego względu, jak okazami 
swymi 


Delegat lwowski, włościanin Maślanka, prze- 


przemawia o kulturze|mawiał za tém, ażeby sprawy kółek łaczono 


Galicji a przynajmniej tćj jćj części, |ściśle ze sprawa oświaty ludowćj, i aby w tym 


którą właściwie reprezentowała. 


celu urządzano po wsiach przez zdolnych na- 


Sama liczba okazów dowodzi, że w|uczycieli w ykłady niedzielne. 


Galicji chów bydła i koni przeważa nad 


Diugi delegat lwowski p. Stronner wniósł, 


hodowlą owiec. Tak w chowie koni jak |aby kółka włościańskie połączyć z ka- 
bydła, Galieja porzuciła stanowczo myśl|sami zaliczkowemi, bo wieśniak patrzy 
dobycia własnych ras z upośledzenia Spro-|tylko na praktyczna stronę stowarzyszenia, a 
wadzonego przez zaniedbanie i szuka zba: | próżne sejmikowanie, jakie się zagnieździło u 
wienia w przeniesseniu ras obcych na grunt [nas we wszystkich kierunkach, zraża go. 


krajowy. Dla pasa równin i nizin dol- 


Przeciw temu wnioskowi zabierali głos pp. 


nych porzeczy przyjęła rasę bydła ho- |Ant. Jabłonowski i radca Kulczycki, obawiając 


lenderskiego za najwłaściwszą i te 
kszém niż inne zamiłowaniem hoduje: 


z wię-|się, żeby takie łączenie przedmiotów nie wy- 


wołało nienstannćj organizacji bez namacalnćj 


O soja ef na tój drodze zrobionych | skuteczności. 


wystawa Rzeszowska świadczyła korzy- 


Przy głosowaniu przyjęto wniosek komitetu 


stnie. Odznaczała się natomiast prawie |z poprawka Stronnera. 


zupełnym brakiem inwentarza Żywego 


Członkami korespondujacymi zamianowało 


roboczego. Oprócz koni łańcuckich, | zgromadzenie dwóch radców ministerjalnych. 


o których już mówiliśmy, — były tylko 
dwa woły robocze z 
które gdzie indzićj tylko za mierne ucho- 
dzić mogły. Nie świadczy to zbyt chlu- 
bnie o rozwoju gospodarstw w kierunku 
natężonćj pracy, a wszczególności wska- 
zuje na brak głębokićj uprawy roli, 


olestraszye,|_ 


bę- | postanowi. 


(Ciag dalszy nastapi.) 


Wiadomości telegraficzne. 


ardzo T lipca. Rada ministrów 
a zaprojektować sejmowi znie- 


dacćj podstawą racjonalnego rolnictwa. |sienie konkordatu z Rzymem. Projekt 
Spostrzeżenie to potwierdzał jeszcze bar- | dotyczący przedłoźono królowi do apro- 


dzićj dział maszyn. Fabrykanci stosują | baty. 


inister Hohenlohe wrócił już z 


się zawsze do żądań gospodarzy, z tego |Berlina. Jenerał Tann przybywa tu jutro. 
więc co wystawiają wnosić można o tóm |Stowarzyszenie śpiewaków zamierza mu 
co jest wa ai or i najezęścićj ku- | wyprawić serenadę. Moltke wyjechał wczo- 


powanćm. — é 
przeznaczonych była nadzwyczaj mała 


ugów do głębokićj orki|raj do Salzburga. 


Paryż 9 lipca. Jenerał Faidherbe napi- 


ilość, — a przy próbach nikt się z nimi|sał i ogłosił dziś większe dzieło o kam- 


obchodzić nie umiał ; z łębiacza nie by- 
ło ani jednego, mimo bliskości dwóch 


panji trancuzkićj armji północnej, które 
poświęcił Gambecie za jego żarliwy pa- 


cukrowni, a z tąd konieczności sadzenia trjotyzm. 


buraków, pod które uprawa zgłębiaczem 
jest niezbędną. 

Taki sam niedostatek bron głęboko- 
brnących dawał się czuć na wystawie. 
Ulubionytai pługami są dotąd w Galicji 
pługi koleśne, schlebiające bezmyślno- 
ści i ociężałości oracza. Nie pojawiają się 
też nigdzie premjowane 
oracza, co gdzieindzićj 
bywało używanćm. 

Największą oszczędność sprowadzają w 


gospodarstwie wozy pakowne, a mimo |dowóm toczą się obrady nad 
tego lekko chodzące. Wozów na wysta-|do rad jeneralnych. Artykuł 


Wersal 7 lipca. Rząd naradza się obe- 
cnie nad tém, co zrobić z 15,000 roko- 
szan wziętych do niewoli i dotychczas 
jeszcze nie skazanych. Niektórzy mini- 
strowie są za częściową amnestją, inni 
za deportacją en masse do Nowej Cale- 
donji. Sprawa ta będzie przedłożoną zgro- 


próby zręczności |madzeniu narodcwemu do rozstrzygnię- 
nieraz z korzyścią |cia. Z tój przyczyny odroczono též za 


gajenie sądów wojennych. 
Wersal 7 lipca. W zgromadzeniu naro- 
rawem co 
s przywra- 


wie było dwa, a i te nie należały do cający rady jeneralne, przyjęty, 


rzędu najlepszych. Wskazuje to na mar- 


Wersal 9 lipca. Z powodu, że mnóstwo 


nowanie zaprzęgu, przez zbytne powta- |towarów zalega w portach francuzkich— 
rzanie prac sprzężajnych, które trzecią | zgromadzenie narodowe na żądanie mini- 


częścią ich ilości zbyć można przy do- 
brych wozach, a nadto o złym stanie 
dróg, które powszechnemu zaprowadzeniu 
lepszych wozów na przeszkodzie stoją. 

Przedmiotem głównego zajęcia były ma- 
szyny wyręczające pracę ręczną, jak Żni- 
wiarki, kosiarki, grabie mechaniczne ró- 
żnych systemów, młocarnie konne i ręcz- 
ne, kopacze ziemniaków, wypielacze, roz- 
trząsacze przesychającego siana i mnóstwo 
innych. w sprzeczności z datami staty- 
styki, wykazującćj, obok małćj liczby 

rzemysłowców, prawie przeludnienie w 

lasie uprawie ak oddanéj, wnosić trze- 
ba, że robotnik nie chce i nie umié pra- 
cować, i dla tego tylko brak rąk czuć 
się daje. Na zmianę takiego usposobienia 
ludu wpłynąć powinny stosownie obmy- 
ślane zasady pedagogiczne. Trzeba zająć 
się ludem, nie starać się obyć się bez 
niego. 

Mała ilość prawnicza wialni wska- 
zuje na to, że na targach galicyjskich ró- 
żnica między lepszóm a gorszóm zbożem 
nie sprowadza jeszcze wielkićj różnicy w 
cenie. = 

Podamy następnię spis numerów i wy- 
granych. 


Lwów. — (Posiedzenia rady. ogólnéj galic. 
towarzystwa gospodarskiego.) — Z referatu hr. 
Dzieduszyckiego Edwarda o projekcie zawiązy- 
wania kółek włościańskich dowiedzieliśmy 
się, że w skutek wniosku p. Darowskiego Mie- 
czysława, postawionego na poprzednićm zgro- 
madzeniu, komitet centralny udał się do mini- 
sterstwa o subwencję 1000 zła. na ten cel. 
Rząd „sprzyjający krajowi* odmówił na teraz 
i zalecił pierwćj zawiązywać takie kółka, do- 
dając, Że mu nieznane są skutki takićj organi- 
zacji, chociaż liczne przykłady z Czech, Szlaska 
1 Poznańskiego dostarczają dowodów prakty- 
czności. Oddział lwowski zawiązał już kilka 
takich kółek. Wniosek tedy komitetu dąży do 
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stra finansów uchwala jako naglące no- 
we podatki od eukru, kawy, kakao, her- 
baty, alkoholu, tytumiu, petroleum. Całą 
ustawę podatkową przyjęto następnie 483 
przeciw 5 głosom. 

Rzym 8 lipca. Poseł francuzki, baron 
Villestreux przybył dziś i złożył wizytę 


ministrowi spraw zewnętrznych. 


Przegląd polityczny. 

Zamieszczamy powyżćj wiadomość po- 
daną przez W. Zig w części nieurzę- 
dowi j, oraz korespondencję o konce- 
sjach U desudcydh uniwersytetu lwowskie- 
go. O sprawie zniesienia przywileju nie 
mieckiego teatru we Lwowie nie ma nie 
pewnego. 

Do Pester Lloyd piszą z Wiednia: „Sły- 
chać, że na ostatnie posiedzenia klub 
skrajnćj lewicy przygotowuje demonstra- 
cję niemniejszą, jak wniosek o powzięciu 
rezolucji orzekającćj oddzielenie Galicji 
od przedlitawskićj kostra przy- 
należności. Gdyby przyszło do takiego 
wniosku, spotka go świetne fiasco, 
lewica, centrum, prawica będą przeciwne, 
sami Polacy już kilka razy taki 
wniosek mieli sposobność od- 
rzucić... itd.“ Zdaje nam się, że rezo- 
lucja galicyjska domaga się wła- 
śnie takiego oddzielenia. 

Izba posłów udowadnia do końca swój 
bezład i rozstrój — w sobotę nie było 
kompletu; dzisiaj, „pisze N. fr. Pr., jeżeli 
prawica przyjdzie, lewica wyjdzie.* Są to 
zajścia obrzydliwćj drobiazgowości. 

W tym tygodniu mają delegacje skoń- 
czyć obrady nad budżetem wojny. Na- 
stępnie obradować będą nuntia obu de- 
legacji. Różnica wynosi 6 miljonów, gdyż 
delegacja rajchsratu wykreśla 12, wę- 
gierska tylko 6 miljonów. 

Odpowiedź Favra na mowę hr. Jaubert 
wypowiedzianą w francuzkićm zgroma- 
dzeniu narodowćm, a mówiącą bez ogró- 
dek o konieczaćj w przyszłości wojnie 
z Niemcami, została przez organa nie- 
mieckie przyjętą bardzo przychylnie, jak- 
kolwiek nikt w Niemczech nie wierzy w 


dworu hr. Pluskowa, margrabin; de Bréhan. 


50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 


teraz 14-dniowe używanie Revalesciżry, 
mego zawodu. 


W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., R Po 50 kr, 2 i: u 
złr., 24 ft. 36 złr. ; 3 
5 ft. 10 złr., 12 n 284 PI kak pa 50 kręcić 24 
2 zł. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 szěķc nek I zły 50 
Gliżanek 2 złr. 50 kr, zt” N : 3 2 ek 10 złri, 


Od kilku lat już nie mogłem się cieszyć zupełnóm zdrowiem; 
cierpiałem na różne dolegliwości żoładkowe i zaflegmienie. 
tak, że bez przeszkody 
J. L. Sterner, 


szczerość mowy "ministra francuzkiego, 
za którą żaden dziennik francuzki nie 
wystąpił, prócz jednego Jour. des debats. 

yapan hr. Jaubert i nawoływanie 
prasy francuzkiéj musimy w każdym ra- 
zie uważać za bardzo niewczesne i nie- 
taktowne objawy, dowodzące małego za- 
sobu zmysłu politycznego, bo w dzisiej- 
széj chwili nie powinna prasa francuzka 
podburzać i tak już mi reale: na- 
miętności i starać się przedewszystkićm 
o regenerację narodu, bez którćj wszel- 
kie chęci wojenne będą tylko powodem 
do nowych nieszczęść. 

Wszelkie przedwczesne porwanie się 
przeciw potędze niemieckićj, mogłoby do 
reszty zgubić Francję, gdy przeciwnie 
dobrze pojęta praca wewnętrzna, može 
przy znakomitych zasobach tego- kraju 
po latach kilkunastu wrócić Francji to 
stanowisko, jakie jéj się w Europie na- 
leży. O dyktaturze europejskićj ani Fran- 
cja, ani żadne państwo w Europie dziś 
marzyć nie może, a jeżeli Francuzi będa 
się łudzić takiemi mrzonkami, sami mu-' 
szą sobie przypisać złe skutki, wynikają- 
ce z zaślepienia. W tym kierunku zaśle- 
pienia zdaje się dążyć stronnictwo sta- 
wiające sobie za = alians Francji z Ros- 
sja. Alians ten choć w tćj chwili niema- 
żliwy, mógłby jednak stać się kiedyś rze- 
czywistością, ale wątpimy, czyby Francji 
nie przyniósł nowego rozczarowania. 

Ks. następca tronu pruskiego, znalazł w 
Londynie bardzo przychylne przyjęcie ze 
strony. ludności angielskiej, a mianowicie 
ze strony licznie osiadłych w Londynie 
Niemców. — Alokueja jaką papież miał na 
ostatnim konsystorzu, wielkie w świecie 
katolickim zrobiła wrażenie. Pius IX przy- 
znaje, że od ludzi nie może już żadućj 
oczekiwać pomocy, że królowie i rządy 
mimo przyrzeczeń, zawiedli go i że ową 
sprawę poleca tylko opiece boskićj. Z ca- 
łój alokucji wieje dach gorzkiego wyrzu- 
tu i zwątpienia, które bardzo- oddziałał 
na kardynałów. W skutek tego, partja 
pojednawcza wytężyła swe siły, aby skło- 
nić Piusa IX do ustępstw. Zamiar wy- 
jazdu z Rzymu znać jest na porządku 
dziennym. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 10 lipca. N. Fr. Presse 
ogłasza dosłowne brzmienie pisma 
Thiersa do papieża następującćj tre- 
ści: W razie gdyby papież zamie- 
rzał udać się do Francji, będzie on 
tam świetnie przyjęty. Francja mu- 
siała w interesie sprawy porządku, 
tak jak i inne mocarstwa uznać zje- 
dnoczenie Włoch. Jeżeli papież po- 
rzuci Watykan, zachodzi obawa, że 
ucierpi na tém wiele urok jego re- 
ligijnego charakteru. — Powstałyby 
ztąd trudności między Francją a 
Włochami. Papież musiałby weFran- 
cji pozostać tylko pod opieką ogól- 
nych praw i nie mógłby tam nigdy 
zajmować tego wyłącznego, uprzy- 
wiljowanego stanowiska, jakie mu 
dają włoskie gwarancyjne ustawy. 
Thiers oświadcza w końcu gotowość 
Francji do usiłowań pojednawczych 
między królem włoskim a papie- 
żem. 

Wiedeń 10. lipca. Posiedzenie izby po- 
słów rajchsratu. Na wniosek komisji u- 
chwalono, żeby nieobradować wcale nad 
zmianami, które izba panów poczyniła w 
ustawie o podniesieniu stanu jazdy. = 

Poczem prezes oznajmia, że nie ma obe- 
enie nie na porządku dziennym, że więc 
o następnóm posiedzeniu pisemnie zawia- 
domi. (Izba zatem odroczyła się sama.) 

Kursa. — Wiedeń 10 lipca god. 2. — 
Akcje kredytowe 285.50. — Lombardy 
174.90. — Losy z 1860 r. 101.60. — Losy 
z r. 1864 128.75. — Akeje franko-austw. 
118.20.— Napoleony 9.83. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 247.50. — Akcje 
kolei lwowsko-ezerniow. 174.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 163.—. — 
Akcje banku 771.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 107.75. — 
Akcje banku jeneraln. ——. — Renta 
w srebrze 69.—. — Obligi iudemnizacyjne 

alicyjskie 75.20. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 171.50. — Akcje 
anglo-banku 258.50. — Akcje kolei rząd. 
409.50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
171.25. — Akcje kol. Rudolfa 161.15— 
Akcje kolei pardubickićj 177.50. — Akcje 

Usposob enie giełdy: mdłe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


(N adesłane.) 

Wszystkim cierpiacym zdrowie przynosi delikatna Revalescitre du Barry, która bez 
lekarstw i kosztów usuwa następujace choroby: 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę, — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteź u dzieci 


Neustadt w Wegrzech. > S 
trawienie było nieregularne; 
Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
Ra teraz wypełniać obowiazki 


nauczyciel przy szkole ludowej 


w hotelu pod „Różą,“ i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazda;* w Peszcie Török; 
w Pradze J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czer- 
niowcach Scbnirch; w Klausenburgu J. Kronstëdter; w Bochni J. E. Bulsiewicz. 
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KRAJ z wtorku 10 lipca. 


SĘ oa acitministracyi. "E 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 
w Erakowie w acdnmiirgistracyi „raju“ 
jako tóż 


we wszystkich księgarniach 


Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom . 
Album fotograficzne, 2 tomy . . . . 


krajowych i zagranicznych: 


(Rażden tom sprzedaje się także osobno) 


Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego 


Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 


Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy . ; 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. . . . . . 


Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . . 
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. 

0 sprawie ruskiój 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego 


OO rg PaK ZE OKE 


kiego, 2 tomy . 2 


pO PTGR WE WODO 0d. PY a 


Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... 50 


Ultramontanie i Moderanei . 


Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego,*. 


T E 01 6 age 25 
«„— 50 


WE Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za pobraniem pocztowóm. 


Poszukuje się 
spólnika z kapitałem 600 złr. do wzięcia udziału 
w (!/, cześci kosztów i odpowiedniego zysku) 
w zgłebieniu 


BE studni “ý 

. ve 
w ropę (naftę) obfitujacej, 
a wmiare wiekszych funduszów, albo pomyślnych 
rezultatów i do kopania lub wiercenia innych stu- 
dzien w gruntach tym celem zakupionych, a poło- 
żonych w pośrodku kilkomilowego promienia od 
Płowiec i Bóbrki na północ od Krasnego i Witry- 
łowa na południe. 2054(1-2) 
Bliższa wiadomość pod adresem A. R. w Tarnowie. 


Poszukuje się 


(LIErŻAWY vioski 


od 100 do 200 morgów, lub posady rzadey w wie- 
kszym majatku wiejskim. 

Bliższa wiadomość pod lit. J. Æ>. poste re- 
stante Kraków. 2047(1-3) 


(MJ MĘŻCZYZKA, 


władający dobrze językiem polskim i niemieckim, 

i majacy piekae pismo, może otrzymać posadę. 
Bliższa wiadomość w biurze komisowóm Jakób: 

Goldwassera, ulica Grodzka Nr. 70. 2052(1-7) 


Choroby Żołądka 


leczy zupełnie przez Pragski Wydział medy- 
czny badany, z roślin alpejskich robiony i 
tysiąckrotnie doświadczony 


GASTROFAN, 


aptekarza Joz. F'iirsta w Pradze. 
1604(23-7) 1 flaszka JO ct. w. a. 


Skład w Krakowie u Jakóba Goldwassera 
ul. Grodzka Nr. 70, obok ksiegarni p. Wildta 


ZSP - bezi; sraa 


LJ y . 
Wszelkie pożyczki 
na hipoteke, wyrabia w jak najkrótszym cząsie 


iuro komisowe i wywiadowcze dla Galicyi i 
Bukowiny 


Zygmunta Kotkowskiego w Wiedniu, 


Stadt, Auwinkel, Nr. 3. 1945(6-6) 


NMiariengasse in Wien 
znajduje sie 


pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 
SBilmaanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż i 

pojedyńczo, gdzie są w zapasie najelegantsze szty- 

flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj; 

wiekszym wyborze i po zdumiewająco niskich 
r stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 


ze skóry patent. ......1111::- od fi. 4.50 do fl. 5 — 
z „ kozłowój..........- gy B= p ly 6.60 
s n Cielęcój.....-.--- AJ wodo TEE 
» > „ 2 4ma podeszwa „ „ 8.50 „ „10%: 
ze sukna dla cierpiac. na nogi „ „ 6.50 „ „8. 
z moskiewsk. lakieru ..*....: n n 6— n n 7.50 
z mosk. lak. z 4na podesz. kork. „ p 9.— „ „10. 
buty juchtowe lub cielęce.... p p 9— n „12. 
dila pan. 1247(77-100) 
Prunel., skórzan. lub aksamit. 
wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 
% i 5 lepsze. p n T— n » 7— 
A » „ do ściggan. „n p 3:— n n 4.50 
n n n n nn 4.50 non 6.— 
$ s n na podeszw „ „ 5.50 „n „ 7.50 
Ze sukna wykładane......... nn BBO „p „ 8.60 
ANT EI TITE sinc kaoa tA 
dla dzieci i dziewcząt 
Prunelevwe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 „ „ 3.6 
U n 4 sn 280 p p 4.— 
dla chłopców 
Buciki ze skóry cielęcćj ..,,. n n S— p p 4— 
Polskie buty ........ ozcya$ as KGZE „bg 1.60 


Dla braku miejsca, nie mogą tu w tóm miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie. 

Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołaczyć miarę. Reparacje uskute- 
czniają się jak najrychlćj. 

we Odprzedający otrzymają rabat. Pm 


ININE NI O PEI I AE RARE RE RE I RENE RE RPNE 


aptekarza C. Chop'a w Hamburgu leczy glucho- 
te, jeżeli nie jest od urodzenia, i pokonuje wszy- 
stkie dolegliwości wynikające z cieżkiego słuchu. 
Flakon ze stemplem firmy i z przepisem użycia 
kosztuje złr. 1.50. Dostać można jedynie u Jabóba 


Gołdwassera w Krakowie przy ul. Floryańskićj w 
hotelu pod „Róża.* 1777(7-2) 


Przeszło 45-letnia praktyka stwierdzonćm zo- 


"7 PLASTER 
uzdrawiający na rany 


sporządzany z najskuteczniejszych pierwiastków 
roślinnych i ziół. górskich styryjskich, w. wielu 
wypadkach wszelkich rodzajów ran, uporczywych 
wrzodów, fistuł, darciach w pojedynczych częściach 
ciała z najlepszym skutkiem użytym być może. 
Wraz z opisem sposobu użycia dostać wożna 
w handlu galanteryjnym WILHELMA FENZA w 


Rynku naprzeciw kościoła $. Wojciecha. 


1836(7-2) 


geheimer 


YONTIAILNY | 


Krankheiten 


"3N33HG"" 


NIVSS303N |. 


X 


Nécèssaire Antiblenorrhéene 
zur Selbstbehandlung der Genitalflüsse (Trip- 5 
jj per) enthiilt die Utensilien und die Medica- $ 
4 mente sammt belehrenden Instruetionen für d 
Selbstbehandlung des Trippers 


| ohne weitere aerztliche Hile zu beziehen É 
in der OQrdinationsanstalt des Spezialarztes 


I Med. DT Bisenmz | 
$ Mitglied der „Wiener Medizin, Facultit* etc. £ 


Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
Preis 10 fi. >. Wähbr. 


p (ohne Postnachnahme). 


Ebendaselbst zu habeu das Werk: $$ 
Impoteńz, deren Ursachen und Heilung. | 


„Die geschwachte Manneskraft*, 
Preis 2 fi. 6. W.  1365(59-150) 


WIELKI DOM GOŚCINNY SEIFERTA 


obok nowych Łazienek połŁOŻBONY, NA SPOSÓP 
zagraniczny urządzony, W wszelkie WYSEO- 
dy zaopatrzony, POLECA SIĘ osobom. przy py= 

wajacym do Krynicy. 


= OBICIA PO 


DYREKCYA TOWARZYSTWA AKGYJNEGO 


dlia rektyfikacyi nafty i parafiny, 


fabryki świec pawrafin owych 
wW PRZEMYSL, 


podaje do powszechnéj wiadomości, iż celem ułatwienia nabywania swoich wyrobów dla Szanownćj Publiczności , ustanowiła 
z dniem dzisiejszym Główna Agencje w Krakowie 


(= 

u Ws? Juliusza PrzeworsKkKiego 

dla Zachodnićj Galicyi iinnych prowineyj cesarstwa Austrjąckiego, oraz Królestwa Polskiego i Prus, która umocowama jest sprzedaż 
zarówno eześciowo, jako tćż hurtownie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszóćm umowy, 


Przemyśl dnia 24 czerwca 1871 r. 


Na podstawie powyższego upoważnienia, mąm zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność intesesowana, że od dnia dzisiej- 
szego wszelkie wyroby rextyfikacyi nafty niezapalnćj, bezbarwnćj i bezwonnćj, czystością i jakościa przewyższającćj amerykańska , 
benziny, ligroiny, parafiny i świece pąrafinowych po cenach fabrycznych nabyć można u podpisanego w skła- 
dach przy ulicy Floryańskićj Nr. 350 i Stolarskićj Nr. 479. 


Kraków d. 24 czerwca 1871 r. 


W. UJRELYI jun. 


następca dentysty J. Z. Ujheiyi 


2044(2-3) mieszka w Krakowie przy ulicy Florjańskiej Nr. 359, 
róg drugićj przecznicy, idąc od rynku, na II. piętrze. 


do użytku kąpielowego i toaletowego 


skutkuja nader zbawiennie w cierpieniach muszkuł, kości i nerwów (oświadczenie księcia Bismarcka, 
barona Heydt'a i baronowćj Graffenried), usuwają wszelka nieczystość skórna i nadaja skórze świe- 
żćj i zdrowćj barwy. (Według sprawozdania Wiener Medic. Presse). j 

Prawdziwych dostać. można tylko w 


c. k. konces. głównym składzie JANA HOFFA, nadwornego liweranta 
«wy A7ieciniu, 11. Kärntnerring LL. 


gF Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u ppFasóba Groldiwassera 
przy ul. Grodzkićj Nr. 70, obok ksiegarni p. Wildta, w aptece p. Wraùwczyúskiego 
przy ul. Florjańskićj, u p. F>Owzefa Iahna w Rynku Głównym, u p. WW/ilkhelnaa 
F'en za w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła é Wojciecha i u pana Fó>wefa Goldi 
wyaszera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. RAZ. T. A. WAFielo- 
górskiego W Tarnowie; u p. M. Koxziłowsiciego w Przemyślu — u pana 
Kazim. Korpantego w Mielcu; — u p. Dre Kartagenera w Rado- 
myślu —u p. J- Okołowicza i Symów w Sanoku. 


Johann Hoff. 


ET Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- 
wych znajduje sie mój własnoreczny. podpis. 


š i 
IMĘ" Z dniem 1-go lipea b. r. otworzyliśmy "%8 
W WROCLAWIU 


agenturę interesu naszego komisowego. którą powierzyliśmy 
panom 


SADOWSKI À SOKOLNMICKI 


Bank Rolniczo-Przemysłowy 


Kwilecki, Potocki i Spółka. 


tamże. 


Od 20 lat istniejąca, i najsłynniejsza 


FABRYKA POZŁOTNICZA 
Jana Hoppego w Wiedniu 


poleca swój bogaty skład zwierciadeł najrozmaitszćj wielkości, w ramach lakierowanych, po- 
złacanych, z prostemi i ozdobnemi rzeźbami, i medalionowych; potóm proste i rzeźbione w ro- 
zmaitych stylach konsole, pozłacane i lakierowane drażki z karnissami wszelkich rozmiarów 
pozłacanemi, białemi i brunatnemi. — Pająki z pozawieszanemi szkiełkami, podług naj- 
nowszych wzorów na 4—6—8—24 świec. Wykonuje także jak najspiesznićj po najniższych 
cenach fabrycznych wszelkie złocenia i przyozdobienia kościołów, mieszkań i t.d. Podejmuje 
sie naprawy wszelkich przedmiotów i uskutecznia je natychmiast, opakowanie przyjmnje na 
własna odpowiedzialność po cenach rzeczywistych wydatków. Fabryka i składy, Wieden, Heu- 
miihigasse Nr. 16, Ecke der Wienstrasse. 1738(11-12) 


KRYNICA. 


pod „trzema różami* 


2020(8-6) 


oraz 


Dyrekcya. 


1973(4-30) 


Juliusz Przeworski. 


JU 


paryskie, 


Wiedeńskie, 
zwój l4-iokciowy, od #2 centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


was A. GUMPLOWICZ æu 


DX O dra 7474 Fzralzowie; przy ul. Grodzkiéj, Nr. e3. 
Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — Próbki obić posyła na żądanie franco. 


BIURO KOMISOWO-HANDLOWE 


JAKOBA GOLDWASSERA 


w Krakowie ulica Grodzka, Nr. 70 obok księgarni p. Wildta, 


RAIF 
BMĘ" Ajencja zabezpieczenia szkód ogniowych, gradobicia, niemnićj wszelkiego rodzaju 75 
zabezpieczenia na życie. 
Ajencja ogłoszeń dla wszystkich dzienników europejskich z odstąpieniem znacznego rabatu 
stósownie do wielkości zamówienia. 
J 


BIURO KOMISOWE. 

Pośredniczy przy zakupnie i sprzedaży domów, 
dóbr, lasów, fabryk i t. p. 

Pośredniczy w wynajmowaniu i w najmowa- 
niu mieszkań, sklepów i różnych domów. 
Wypożycza pieniedzy na weksle lub pewna 
hipotekę, jak również lokuje takowe pod 

bardzo korzystnetfi warunkami. 

Umieszcza oficjalistów prywatnych do gospo- 
darstwa, buchalterów, subjektów handlowych, 
praktykantów, nauczycieli, fuwernantki, cze- 
ladników, terminatorów i wszelka siużbe. 

Przyjmuje ajencje fabryk krajowych i zagra- 
nicznych bez różnicy jakości towarowej. 

Przyjmuje administrację kamienic i domów 
w Krakowie. 

Obywatelom m. Krakowa nastrecza najlepiej 
płacacyck lokatorów. 

Wysyła wszelkie towary, meble itp. na wszys- 
tkie strony świata. 

Udziela pewnćj wiadomości o fabrykach i do- 
mach handłowych w kraju i za granica. 
Przyjmuje towary i produkta w komis i udzie- 

la zaliczki na takowe. 

Udziela wiadomości ofpodróżach koleją żela- 
zna, na statkach parowych i żaglowych. 
Pośredniczy w ugodzie pomiedzy dłużnikami 
i wierzycielami, tudzież wedbiorze pieniedzy. 
Przesyła paszporta do wizy, które po trzech 

dniach doręcza. 

Ajencja dostawy wszelkiego gatunku losów i 
papierów państwowych za opłata całkowita | zagranicznych likierów, prawdziwego Jamaika 

1833(9-12) rumu i herbaty rossyjskiej. 
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SKŁAD KOMISOWY. 

Jana Hoffa z ekstraktu słodowego: piwo, cze- 
kolada, proszek czekoladowy i mydełka. 

1. G. Popp'a woda anaterynowa do ust, pro- 
szek i pasta do zebów. 

Revalesciere Barry du Barry wszelkiego ro- 
dzaju, skład główny. 

Wilhelmsdorfski ekstrakt słndowy, czekolada 
słodowa i cukierki słodowe. 

Liebig'a ekstrakt miesny. 

A. Moll'a proszki Seidlickie. 

Tran wielorybi z Bergen w Norwegji. 

Józefa Fiirsta lekarski płynny cukier z żelaza. 

C. Chopa w Hamburgu: Olejek przeciw clio- 
robom usznym. 

Palma, niezrównaną csencja na kędzierzawie- 
nie i upiekszenie włosów. 

Aptekarza Wilhelma Ziółka do czyszczenia 
krwi. 

F. 1. Kwizdy w Kornenburgu, płyn restytucyj- 
ny dla koni, proszek dla bydła itd. SN 

Najlepsza pasta do zapuszczania posadzek, 
bez potrzeby frotera. 

Farba niewypieralna do bielizny z przynale- 
żacemi stemplami i z dowolnemi 2ma literami. 


Niemniej znaczny skład wielu przedmiotów 
farmaceutycznych i przemysłowych. 


SEŁ.AD 


lub w ratach miesiecznych. 


HTE 


Pod gwarancja (za poręczeniem) 
każdy u mnie nabyty zegarek jest doklalnie uregulowany, w najlepszym gatunku 
BE5" po znacznie zniżonych cenach, jakie podają konkurenci. “380 


Nieprzypadające do gustu, odmienia się chętnie. 
W skutek ustawicznego zatrudnienia w wielkiej 


FABRYCE ZEGARÓW 


` p p i A = , E = 3 
Jestem w stanie ofiarować uregulowane zegarki po nastepnie niskich cenach: 


Za 1 zr. 30 kr. jeden 
zegar bronzowy 
z cyferblatem emaliowanym. — 
g Taki sam w najlepszym gatunku 
złr. 1 60 cent. ~ 
Za 1 złr. 60 cent. jeden 
z płytą porcelanową. 
Takie same lepsze złr. 1 80 cent 
Za zir. 2,80 i złr. 4 
jeden 
z płytą porcelanową 
i z przyrzadem do bicia, 
50, 4 i 5 jeden 
ozdobiony rzeźba w drzewie. 


Za złr. 9,10, 12 115 
najulubieńsze 
Zegarki kukułkowe 
z piekna rzeżba w grona i liźciw 
zastósowane 
do każdego sprzetu. 

Złr. 5.50, 6,50 i 7.50 
salonowe zegarki 
z ramami złotemi albo lepszeryi 
barakowemi, także z ramami 

okrągłemi, albo owalnemi i £ 
gładkiemi 
złr. 6, T-i złr. 8 40 cent. 
takowe nakrecają sie kluczykiem. 


r fl Q 50 1 sztuka z złota talmi zegarek cylindrowy z podwój ` 
. U. 


"Kd n : 
R idrak 4p ućm szkłem kryształowóm, przez co jest widoczni. paia 
WZA? s cała maszynerja. — Taki sam lepszy z sekundierem, odskaku= 
(EDO jący złe, 12. qie 
> Mas u fl 10 1 sztuka 13 próby łótowy zegąrek oylindrowy z szklen. 
; i . patentowem. s 
MAN: fi 12 50 ` fi 15 angielski najmocniejszy z złotaz: 
D kw a l ' (3) talmi Remontoir. Według życzeni: 
z tyłu z silna plyta kryształowa (jak wskazuje rysunek) z zamę 
kiem z złota-talmi.— Niklowy werk Remontoir poleca się szcze 
_gólnićj do podróży uciażliwych. Nakreca sie bez klucza 
Najnowszy z złota-talmi Remontoir z przyrzadem do regulowaniń 
wskazówek. — Werk niklowy złr. 16.50. Nakreca sie bez klu weg 


ezyka. 
fi 18 1 najlepszy z złota-talmi Remontoir z podwójna koperta 
r odskakujaca. — Takie same Zegarki Savonett wyrabia- $E 
ne dotad tylko z czystego złota. A 
or 15 R 1 nader mały zegarek damski s sre- Kb 
fl. 12,50, O; 16 bra 13 h aakrit z złota BA 
obwódka albo jak jak najlepićj w ogniu pozłacana za sztake 0 S 
50 kr. wiecéj. 7 


[< - 
fi, 12.50 
o 2) kr. wiecćj. oj 
Zegarki chronometrowe z podwójna kopertą odskakujaca, z grawi- Pig 
rowanym na kamieniach werkiew, z s kundierem, z koperta 15 ge 
złe. 50 ct., najlepszy złr. 18, szczególnie służyć może jako pię- 
kny podarunek dla meżczyzn. : 
fl 15 1 18 srebrne zegarki ankrowe na 15 kamieni, do 
„M. 19 1 


bry werk, silne szkło kryształowe. 
fi 12 50 1 z złota-talmi zegarek cylindrowy, najświeższego faj 
. a. fasonu, odskakujacy z mocném szkłem kryształ. 
fl. 13.50 l 14.50 taki sam z srebra. 
qir za "A adskakujace 
Damskie zegarki Savonett sikina 
w ogniu pozłacane f. 18, 20. = 


a Złote damskie zegarki nyiepsze a. 23, w. í 


m rj ORK srebrne zegarki Remontoir nakrecajace sie bez kluczyka z dobrym pi 
KŻ, tl. 15, 18, 2 


werkiem niklowym TER 

e 4 j dla kupców, f. 10, 12, 14 za sztuke — BÓR 
Prawdziwe zegarki srebrne Zm kyszałowów 15 Z m. 8 
kiem srebrnym f. 18, 20. — Z wewuetsznem i zewnetrznym zamkiem srebrnym i z przy- $ 
rzadem do regulowania wskazówek nieotwierając zegarka, fl. 25. — Z podwójną srebrną gĄ 
kopertą. — Savonette odskakujące także fl. 25. | 
SA we Generalny kluczyk do nakrecania 10 ct. — Dobrze uregulowany zegar słoneczny © Ę 
z kompasem 25 kr. y 


GŁÓWNY skład | b 
srebrnych łańcuszków do zegarków I3-tćj próby 3 
za sztuke białą lub pozłacany, fi. 2.50, 8, 3.50, 4, 5, 6 do 9 fi. — długi 6.50, 7.50, f 


medaliony z srebra 13-tej próby 
f. 1.*0, 2.50, 3, 3.50, 4, 5.50. $ 


WIELKI SKŁAD E 


o  laonszków do zegarka z złotaialni 


| Takowe zatrzymują przez długie lata barwe złota i sa wyrabiane w najnowszym fasonie złota. 
1 krótki 80 ct. 1 fi. 1.59, 2, 3. > 

K 1 długi fasonu weneckiego fl. 4, 1.40, 1.80, 2.50. i k 

SA Najlepsze długie łańcuszki filgranowe najnowszćj barwy złota, emaliowane fl. 3.5), 4.50. 

$ Długie łańcuszki mocne fi. 2.50, 4.50, 5. : z: 

AM Długie rozczłonkowane łańcuszki damskie w najnowszój oprawie złotćj — bana RANE 
M re od prawdziwego tylko za pomoca kamienia probierczego odróżnić można, fl. 3.50, 4.50. 
f Nowe silne Sportsmen-łańeuszki do zegarka fl. 1.50, 1.80, 2.50. 


Oddział komisowy zegarków 


EDWARDA WITTE' GO 


Kirntnerstrasse, 59, Wien. 


1 z najlepszego srebra chronomcter z kompasem $ 
i werkiem grawirowanym, prawdziwie pozłoconj 


NA 1734(6-12) 


2463 


prasskie i Berlinskie 


1595(34-80) 


' drukarni „Kraju* pod zarządem St Gralichowekiego. 


